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t 000-letnig historią Kołobrze­
gu, odbywają się centralne u-
roczystości. Jest to dużym 
wyróżnieniem a zarazem do­
wodem uznania dla rzeszy 
pracowników gospodarki mor 
skiej środkowego wybrzeża. 

Cały kraj obchodzi dzisiaj 
uroczyście ( Dni Morza . W 
miastach i miasteczkach, nad 
jezioramk i rzekami odbywają 
się uroczystości i różnego ro­
dzaju imprezy związane z tra 
dycyjnymi Dniami Morza . 
U nas, na środkowym wybrze 
żu, w chlubiącym się ponad 

„Kosmos-661" 
na orbicie 

MOSKWA (PAP). Przed-
wczoraj wystrzelono w Zwiąż 
ku Radzieckim kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi z 
serii Kosmos, Ma on numer 
661.  

PROGNOZA POGODY 
WARSZAWA (PAP). Jak nrze-

widuje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnei dziś na 
terenie naszego kraju utrzyma 
sie nadal zachmurzenie du­
że 7. większymi przeiaśnienlami 
i miejscami niewielkie opady 
oraz skłonność do lokalnych 
burz. Temperatura maks w gra 
nicach od 16 do 20 st. Wiatry 
słabe.i umiarkowane o kierun­
kach zmiennych. 
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Michałem Piechockim:::>x>> 

— Jakie jest miejsce gospodarki mor 
skiej środkowego wybrzeża w gospo­
darce całego województwa — z tym 
pytaniem zwracamy się do sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR tow. 
Michała Piechockiego. 

r- Myślę, że najprościej mógłbym od 
powiedzieć stwierdzeniem iż stale zwię 
ksza się jej udział w gospodarce wo­
jewództwa. Z każdym rokiem wykształ 
ca nowe funkcje, rozszerza i zwiększa 
produkcję i usługi. 

Początkowo dominującą branżą w na 
szej gospodarce morskiej było rybołów 
stwo oparte głównie o porty w Koło­
brzegu, Darłowie i Ustce. Dzisiaj w 
tych portach istnieją trzy przedsiębiór 
stwa państwowe, trzy spółdzielnie ry­
backie a także liczna flota rybaków 
indywidualnych. Poza tym stworzyliś­
my warunki do rozwoju rybołówstwa 
łodziowego na całym wybrzeżu budu­

jąc przystanie w Dźwirzynie i Rowach 
oraz plażowe w licznych miejscowoś-l 
ciach. 

Dzisiaj możemy powiedzieć, że coraz 
lepiej wykorzystujemy rybne zasoby-
morza. Z naszego wycinka stanowiące­
go jedną trzecią całego wybrzeża do 
starczamy około 45 proc. naszych po­
łowów bałtyckich. W ubiegłym rokuf 
nasi rybacy złowili 71 tys. ton ryb. 
Dobrych, potrzebnych na rynku i w 
przetwórstwie. Rybołówstwo jest dom i* 
nującą branżą, nie jest już jednak je­
dyną formą gospodarki morskiej na 
naszym wybrzeżu. Czynny jest port 
handlowy przeładowujący około 200" 
tys. ton towarów. x  

,W ostatnich latach bardzo dynamicz. 
nie rozwija się przemysł okrętowy.* 
Stocznia „Ustka" z zakładu koopera­
cyjnego, stanowiącego w znacznej czę 
ści zaplecze dużych stoczni, stała się' ' 
w całym tego słowa znaczeniu stocz-| 
nią produkcyjną. Nakłady wyłożone.; 
na jej rozwó.i szybko zwracają się w 
postaci potrzebnych wyrobów. To właśj: 
nie ustecka stocznia dostarcza naszym 
rybakom sprawne i wydajne stiperku-I 
try pozwalające na szybki wzrost po-g 
łowów. 

Z małego, prymitywnego i niewiele! 
znaczącego zakładu wyrósł nam liczą­
cy się w. przemyśle okrętowym produ 
cent łańcuchów okrętowych i innych:. 
elementów wyposażenia statków —|| 
słupski „Sezamor". Rozwijaią sie dy-il 
namicznie oddziały „Elmoru" w Byto-., 
wie i Czarnem. 

(dokończenie na str. 5) 

WKRÓTCE 
LOSOWANIE 
WYGRANYCH 

III Loterii Fantowej 
„Głosu 

Koszalińskiego" 
pod patronatem 

MiPK FJN 
NIE IZWLEKAJ 

Z NABYCIEM LOSU! 

• Odznaczenia państwowe 
dla pracowników morza 

• Kamień węgielny pod budowę 
nowego wejścia do portu 

CENTRALNE UROCZYSTOŚCI 
w Kołobrzegu 

Wiceminister handlu znRranlcznepo ! gospodarki morskiej Ste­
fan i»erkowit*7 dekoruje Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski Kazimierza Jankowskiego, szypra z Koł-i(J8. 

Fot. j. Patan 

Wczoraj w świątecznie u- Morza. W godzinach przed-
dekorowanym Kołobrzegu południowych w Urzędzie 
rozpoczęły się ogólnopolskie 
uroczystości z okazji Dni (dokończenie na str. 3) ? 
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Ośrodek energetyków 

z elementów W-70 
System W 70 — przypomina 

inź. arch Stefan Gieryn, kie­
rownik pracowni P-1 „Miasto-
projektu" — pozostawia pro­
jektantowi duża swobodę w 
kształtowaniu budynku Jest to 
nowoczesny uniwersalny otwar 
ty system oozvyalaiacv monto­
wać z prefabrykowanych elemen 
tów cfomy mieszkalne, wczaso­
we. sanatoryjne, hotelowe a 
także żłobki I przedszkola. 

Zespół pod kierunkiem inż. 
arch Stefana Gieryna w skła­
dzie: mqr inż Elżbieta Piekar­
ska mq' inż Mieczysław Try­
ba. Inż Romuald Kwintkowski, 
mgr inż. Franciszek Sak, inż. 
Kazimiera Miarka-Słowik. Ka­
zimierz Łukowski I Jozef Wa-
wrzyniewicz. wvkor7Vstuiac wa­
lory systemu W 70 zaprojekto­
wał ośrodek wczasowy koszaliń 
skieao Zakładu pneraefvczneao 
w Kołobr7eau Elementy zasta­
na wyprodukowana w ko'obrze-
sfdei wytworni W7 70 a wyko­
nawca o<rarlka będzie Kombi­
nat Budowlany. 

Ośrodek będzie mioł eharak 
tek wczasowo-szkoleniowy Po 
sezonie będzie wykorzystywany 
dla celów szkoleniowych kadry 
energetyków Okręgu Północne­
go i z tego tytułu otrzymał na­
zwę Międzyzakładowego Ośrod 
ka Szkolenia Zawodoweao Za­
kładów Energetycznych. Zbudo­
wany zostanie w Dobliżu plaży, 
pny ul. G^ łtwalda. 

Ośrodek dysponujący 400 
miejscami ma mieć wysoki stan 
dard wykończenia wnętrz. W 
każdym ookoiu kabiny sanitar­
ne, podłogi przykryte wykładzi­
na dywanowa itd. 

Na dachu budynku hotelowe 
go na X kondygnacji zaorojek 
towano obszerny taras do pla­
żowania W niskim budynku u-
mieszczono niezbedne zaolocze 
gastronomiczne, sale klubowe, 
wykładowe itp. 

Rysował: 

JERZY BINDULSKI 
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Z ZAGRANICY Gtef Ko$?aftAskl w T74 

* WCZORAJ «ekretar» generalny KC KPZR, Leonid Breiniew 
przyjął ambasadora RFN w ZSRR, Ulrich* Sahma. Ambasador 
przekazał L Breżniewowi lte* «d kanclerza federalnego RFN, 
Helmuta Schmidta W rozmowie, która odbyła się w związku 
z tym, poruszono problemy dalszego rozwoju stosunków mię­
dzy ZSRR a RFN. 

* W PORTUGALU utworzono ligę rozwoju wymiany kultural­
nej, społecznej i naukowej z krajami socjalistycznymi. Celem 
ligi jest umacnianie przyjaźni i współpracy między narodem 
portugalskim a narodami krajów socjalistycznych. 

± w MOSKWIE zostało podpisane porozumienie wegiersko-ra 
dzieckie o udziale Węgier w rozbudowie kombinatu fosforowe­
go w Kingiseppie (ZSRR). Rozbudowa kombinatu odbywa się 
zgodnie z kompleksowym programem integracji gospodarczej 
krajów członkowskich RWPG. Prócz ZSRR i WRL weźmie w 
niej udział takie Bułgaria, Czechosłowacja j NRD. 

* WCZORAJ odbyła się w Sofii w »ali konferencyjnej hotelu 
,,Park' ;, w której toczyły się czterodniowe obrady XXVIII se­
sji RWPG, konferencja prasowa sekretarza RWPG. Nikołaja 
Faddiejewa. 

Sekretarz RWPG przedstawił dorobek RWPG w okresie 25 lat 
funkcjonowania tej organizacji gospodarczej. 

W TELEGRAFICZNYM 
î gSKRÓCIEliiii 
* W VIENTIANE odbyło się kolejne posiedzenie wspólnej ko­

misji ds. realizacji porozumienia pokojowego i osiągnięcia zgo­
dy narodowej w Laosie. W czasie posiedzenia przedstawiciele 
Patriotycznego Frontu Laosu i strony vienti: ń kiej osiągnęli 
porozumienie w sprawie kontroli przerwania ognia. 

* W KOPENHADZE odbywa się Krajowa Konferencja Komu­
nistycznej Partii Danii. Głównym punktem programu konferen­
cji jest sprawa ustalenia kursu polityki partii w zaostrzającej 
się walce klasy robotniczej z wieJkim kapitałem i rządem bur-
żuazyjnym Oczekuje się, że Krajowa Konferencja KP iTanii 
opracuje manifest polityczny oparty na rezolucjach, które zo­
staną uchwalone na konferencji. W Krajowej Konferencji udział 
bierze ponad 406 delegatów. Obrady zakończą się dzisiaj. 

* KOMITET di. Badania Radioaktywnego Skatenia Środowi­

ska Naturalnego poinformował, ii w rejonlę Nligata, w 
nocnej Japonii spadł radioaktywny desze®. W kroplach d««a-
czu wykryto obecność izotopów: neptunu ISi, molibdenu •• 
i technetu W w ilości 5 tys. razy większej od normalnej. Po­
nieważ izotopy te powstają przy eksplozjach jądrowych; przy­
puszcza się, że pochodzą one a przeprowadzonego niedawno 
przez ChRL wybuchu nuklearnego. 

* DELEGACJA Kc BPK z sekretarzem KC BPK Konataati-
nem Tełłaiowem przebywała w Egipeie na zaproszenie KC Socja­
listycznego Związku Arabskiego. Rezultatem rozmów przepro­
wadzonych przez delegację było podpisanie protokołu w sprawie 
współpracy między BPK i SZA na okres 1574—1975. 

* W BUDAPESZCIE zakończyła aię narada ministrów zdrowia 
państw socjalistycznych. Uczestnicy narady omówili szereg pro­
blemów, związanych głównie z orgaąizacją pilnej pomocy lekar 
skiej dla ludności 

* RADA PAŃSTWA Sikklm zatwierdziła konstytuejf przewi­
dującą rozszerzenie praw i podstawowych swobód obywatelskich 
ograniczenie absolutnej władzy radży, przyznanie większych 
pełnomocnictw organom ustawodawczym i wykonawczym. 

Przyjęcie konstytucji jest wynikiem porozumienia między przy 
wódcami partii politycznych a władcą królestwa. 

Oświadczenie 
MSZ ZSRR 

MOSKWA (PAP). Pierw-
szy zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, Wasi­
lij Kuzniecow, złożył wobec 
charge ćTaffaires ChRL w 
Związku Radzieckim oświad 
czenie w związku z przetrzy 
mywaniem od ponad 3 mie­
sięcy przez władze chińskie 
trzech radzieckich żołnierzy, 
stanowiących załogą śmi­
głowca wojsk ochrony po­
granicza, który przymusowo 
lądował na terytorium Chin 
Oświadczenie stwierdza, że 
głęboko nieprzyjazne stano­
wisko władz ChRL wywołu­
je zaniepokojenie o los za­
trzymanych radzieckich żoł­
nierzy wśród ich rodzin i 
bliskich oraz w całym ra­
dzieckim społeczeństwie. 

Władze radzieckie domaga 
ją się niezwłocznego wyda­
nia załogi i śmigłowca. 

Wykrycie 
tajnej 
organizacji 
w Egipcie 

KAIR (PAP). W Egipcie 
zdemaskowano podziemną 
organizację, która dokonała 
w kwietniu* fer. zamachu na 
Wojskową Szkołę Technicz 
ną w Kairze. Członkowie or 
ganizacji,. noszącej nazwą 
„Islamska Partia Wyzwole­
nia" zostali aresztowani. 
Skonfiskowano znaczną licz­
bę ulotek. 

Organrzacja zamierzała o-
balić obecne rządy w kra­
jach arabskich i przywrócić 
kalifat. Wg dziennika „Al-
-Ahram", „Islamska Partia 
Wyzwolenia" została utwo­
rzona w r. 1950 w Jordanii 
1 utrzymywała kontakty z 
zagranicznymi służbami wy­
wiadowczymi. Ugrupowanie 
to podjęło próbę rozwinię­
cia działalności na teryto­
rium Egiptu już w r. 1955, 
lecz została ona udaremniona. 
W 1969 r. partia ta została 
zlikwidowana w Jordanii. 

Konferencja Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie 

HEUSINKI (PAP). Wicepremier i minister spraw zagra­
nicznych Finlandii Ahti Karjalainen oświadczyły że: „Zna­
czeni e Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie jest tak duże. że należy podejmować jak najbardziej 
energiczne starania dla rychł o zakończenia jej prac i za­
twierdzenia wyników Konferencji na najwyższym szczeb­
lu. 

Rząd Finlandii już od dłuż 
szego czasu prowadzi w Hel 
sinkach praktyczne przygo­
towania organizacyjne do 
przeprowadzenia końcowego 
etapu Konferencji. Jesteśmy 
gotowi w dowolnym termi­
nie przyjąć szefów państw 
i rządów, którzy będą uczest 
niczyć w końcowym etapie 
prac tej Konferencji*'. 

„Spodziewamy się — kon 
tynuował wicepremier Kar­
jalainen — że trzeci etap 
Konferencji rozpocznie »ię 

w Helsinkach kiedy tylko bę 
dzie to możliwe i — oczy­
wiście — uważnie śledzimy 
istotne wypowiedzi polity­
ków i mężów stanu na ten 
temat. Obecnie na Konferen 
cji powstała taka sytuacja 
która wymaga wykazania 
realizmu ze strony wszyst­
kich państw — uczestników 
Konferencji, Jeśli chcemy, 
aby nadal otwarte zagadnie 
nia były rozwiązane szybko 
na podstawie wzajemnego 
porozumienia." 

Wybory prezydenckie w Austrii... 
WIEDEŃ (PAP). Dzisiaj 23 bm. odbędą się w Austrii wy­

bory prezydenckie. O urząd prezydenta ubiega sią, dwóch 
kandydatów — obecny minister spraw zagranicznych 
Austrii Rudolf Kirchschlaeger, bezpartyjny, kandydat So­
cjalistycznej Partii Austrii (SPOe) oraz burmistrz Innsbru-
cku, członek konserwatywnej Austriackiej Partii Ludowej 
(OeVP) — Alois Lugger. Do głosowania uprawnionych jest 
nieco ponad 5 milionów obywateli austriackich. Wyniki 
wyborów znane będą dzisiaj prawdopodobnie już około go­
dziny 19,30. 

i uzupełniające w Northeim 
BONN (PAP). Około 47 tys. uprawnionych do głosowa­

nia w dolnosaksońskim okręgu wyborczym Northeim (RFN) 
uda się dzisiaj do urn wyborczych. Te uzupełniające wy­
bory rozstrzygną, czy koalicja socjaldemokratów i wolnych 
demokratów w Hanowerze będzie miała w Landtagu więk­
szość tylko Jednego głosu, czy też większość trzech głoeów. 

Kandydat na deputowanego CDU okręgu Northeim zgi­
nął w wypadku tuż przed wyborami do Landtagu Dolnej 
Saksonii, które odbyły »ię 9 czerwcs br. 

Warto przypomnieć, że w rezultacie wyborów, które od­
były się 9 czerwca podział mandatów przedstawiał się na­
stępująco: CDU — 77, SPD — (57, a TOP — 11. Po zwy­
cięstwie kandydata SPD, które jest prawdopodobne, układ 
sił w Landtagu Dolnej Saksonii byłby następujący: CDU 
— 76, SPD — 68 i FDP — 11 miejsc. 

Izrael torpeduje porozumienie pokojowe 
DAMASZEK (PAP). Ostatnie naloty lotnictwa izraelskie 

gę na obozy uchodźców palestyńskich w Libanie spotkały 
się z surowym potępieniem w krajach arabskich. Bejruę-
ka prasa pisze z oburzeniem o barbarzyńskich bombardo­
waniach cywilnych osiedli przez samoloty izraelskie l ok­
reśla je jako oczywistą zbrodnię ludobójstwa. 

Dzienniki stwierdzają, że 
Izrael rozpoczął wojnę ma­
jącą na celu całkowitą za­
gładę narodu palestyńskiego. 

Szef rządu libańskiego Ta 
kieddin Solh oświadczył, że 
„barbarzyńskie ataki nie 
osiągną zamierzonego celu. 
Wróg musi uświadomić so­
bie, że przyczynią się one 
jedynie do umocnienia woli 
oporu Libanu i nasilenia wal 
ki o sprawę narodu palestyń 
skiego. 

Rzecznik rządu syryjskiego 
oświadczył, że „Syria nie po 
zostanie bezczynna wobee 
barbarzyńskich bombardo­
wań dokonywanych przez 
Izrael przeciwko bezbronnej 
ludności cywilnej". 

Władze izraelskie konty­
nuując kampanię eskalacji 
napięcia w stosunkach z Li­
banem, opublikowały ostrze­
żenie domagające się od rzą 
du libańskiego podjęcia w 
ciągu najbliższych 12 godzin 
konkretnych posunięć, mają 
cych na celu położenie kre 
su akcjom komandosów pa­
lestyńskich. Ultimatum to zo 
stało przedstawione w czasie 
telewizyjnego przemówienia 
izraelskiego ministra obrony, 
Siimona Peresa. Ponadto 
rząd w Tel-Awiwie wojow­
niczo zapowiedział, że będzie 
kontynuował akcje przeciw­
ko Palestyńczykom i podej­
mie wszelkie kroki, które 
uzna za konieczne. 

Jak poinformowała pales­
tyńska Agencja WAFA, w 
wyniku ostatnich izraelskich 
bombardowań obozów dla 
uchodźców palestyńskich w 
Libanie śmierć poniosło 10T 
osób, a 349 zostało rannych. 

Przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Senatu 
USA, William Fulbright, o-
świadczył, że naloty izrael­
skiego lotnictwa na obozy 
palestyńskie, znajdujące się 
na terytorium Libanu, są 
„nie do wybaczenia" i mo­
gą storpedować pokojowe 
uregulowanie sytuacji na Bli« 
kim Wschodzie. „Powstaje 
pytanie — powiedział sena­
tor — esy rsee*ywiście Is-
rael pragnie pokoju". Ful­
bright wyraził głębokie ube 
lewanie w związku z tymi 
akcjami Izraela i stwierdził, 
że rząd USA powinien wy« 
razić stanowczy protest. 

Zatopienie 
statku DRW 

HANOI (PAP). Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
DRW opublikowało oświad­
czenie, w którym ostro potę 
piło atak lotnictwa i okrę­
tów administracji sajgoń-
skiej na statek handlowy 
DRW. 

Oświadczenie stwierdza, 
że 20 bm. samoloty i okręty 
wojenne administracji saj-
gońskiej okrążyły, a następ­
nie zatopiły statek, który 
wiózł żywność do portu 
Cua Viet, na terenach kon­
trolowanych przez .iRR 
RWP. 

Oświadczenie stwierdza, 
że zatopienie statku stanowi 
bardzo poważny incydent 
wojenny i jest jawną pro 
wokacją wobec DRW. 

W PRZYSZŁYM tygodniu rozpo­
czyna -  się w Moskwie kolejne 

radziecko - amerykańskie spot 
kanie na szczycie. 

Spotkania te, odbywające sią począw 
szy od 1972 r. regularnie raz na rok, 
są czymś znacznie więcej niż zwykłym 
wydarzeniem dyplomatycznym, czy 
jeszcze jedną wizytą państwową. Wy­
starczy przypomnieć bilans obu po­
przednich spotkań, by w pełni uzmy 
•łowić sobie wagę tego dialogu przy­
wódców największych i dysponujących 
największą potęgą militarną, nauko­
wą i techniczną, państw Świata. Otói 
w 1972 r. w wyniku pierwszej wizy­
ty Richarda Nixona w Moskwie pod­
pisano łącznie 10 dokumentów, w 
tym pięć porozumień o dwustronnej 
współpracy w różnych dziedzinach 
oraz dwa ważne układy rozbrojeniowe: 
układ o ograniczeniu systemów obrony 
przeciwrakietowej oraz porozumienie 
o ograniczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych. 

W rok potem w czasie wizyty Leo­
nida Breżniewa w USA podpisano o-
siem dokumentów, w tym dokumenty 
takiej wagi, jak porozumienie o zapo­
bieganiu wojnie nuklearnej czy podsta 
wowe zasady rozmów w sprawie dal­
szego ograniczenia strategicznych zbro 
jeń ofensywnych. 

Samo to wyliczenie wykazuje, te te­
mat, waga 1 zasię* tych dorocznych 
spotkań na szczycie wybiegają dale 
ko poza ramy dwustronnych stosun­

ków radziecko-amerykańskich I doty-
ezą problemów mających kapitalne 
znaczenie dla oałej przyszłości naszej 
planety. 

Obecne, tym razem moskiewskie, 
spotkanie będzie się odbywać w okre­
sie kiedy szczególna jest waga i potrze 
ba dialogu na linii Moskwa — Wa­
szyngton. Z Jednej strony nastąpiła 
znaczna poprawa ogólnego klimatu sto 

W centrum 
zainteresowania 

ś w i a t a  
sunków międzynarodowych i współpra 
ey państw © odmiennych ustrojach 
społecznych. 

Równocześnie jednak lwiąt nie jest 
wolny od grótb i napięć, a nawet wy­
darzeń budzących poważny niepokój 
I przypominających, jak wiele jest 
jeszcze do zrobienia, zanim nastąpi 
pełne zwycięstwo zasad pokojowej 
współpracy narodów. Dlatego właśnie 
opinia światowa z tak ogromnym zain 

teresowaniem i z nadzieją czeka na 
wyniki moskiewskiego spotkania. Ocze 
kuje się bowiem, a oczekiwania te zo­
stały już potwierdzone przez wypowie 
dzi radzieckich przywódców, że w Mo 
skwie będą poczynione dalsze, ważne 
kroki w kierunku umocnienia świato­
wego bezpieczeństwa. Być może, za­
padną decyzjt w sprawie całkowitego 
wstrzymania wybuchów atomowych, a 
więc także wybuchów podziemnych. 
Być może, Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone zaapelują do tych krajów, 
które nie przyłączyły się jeszcze do 
układu o zakazie wybuchów atomo­
wych w atmosferze by do niego jak naj 
szybciej przystąpiły. Oczekuje się 
wreszcie pewnych konkretnych decy­
zji w sprawie dalszego ograniczenia 
zbrojeń w ZSRR i w USA. Wszystkie 
te decyzje świat powita z radością. 
Z ostatnich wypowiedzi Leonida Breż­
niewa wiemy, że w toku moskiewskich 
rozmów strona radziecka będzie repre 
sentować pogląd, że przyspieszenie i 
umocnienie proeesu odprężenia powin­
no być głównym celem eałecrn dialogu 
radziecko-amerykańskiego. Mamy pra 
we oczekiwać że podobne poglądy bę­
dą kształtować stanowisko i taktykę 
strony amerykańskiej. W sumie, wy­
daje się, że możemy oczekiwać, iż wy 
darzenia najbliższych kilkunastu dni 
przyniosą dalszy, ważki wkład w u moc 
nienie pokoju i bezpieczeństwa świata. 

STANISŁAW GŁĄBItfSKI (PAP) 

„Manifest komunistyczny 
na kiermaszu w Lizbonie 

LIZBONA (PAP). Międsy palmami szerokiej arenlda do 
. *4berdad w stolicy Portugalii trws ezerwcowy, doroczny 

kiermasz książek. Nosi on zupełnie inny charakter niż do­
tychczas. Nazwa ulicy zdaje się wyjątkowo odpowiadać 
charakterowi tej imprezy, która pozwala Portugalczykom 
posmakować słowo „wolność" także w dziedzinie kultury. 

Do północy, kiedy kioski 
są zamykane, między stoiska 
mi wędruje bez przerwy 
tłum ludzi. Niektórzy z goto­
wymi spisami- poszukują po­
zycji, które po raz pierwszy 
od dziesiątków lat mogą tu 
legalnie kupić i przeczytać. 
„Manifest komunistyczny" i 
inne pozycje literatury mar­
ksistowskiej, dzieła históryez 
ne na temat faszyzmu hitle­
rowskiego i jego zbrodni — 
w tym także popełnionych w 
Polsce — książki o wojnie 
domowej w Hiszpanii. Wśród 
literatury ekonomicznej — 
tłumaczenia prac Oskara 

Langego. Literatura piękna: 
nieznani, a w każdym razie 
niedozwoleni dotąd w Portu­
galii — Brecht, Neruda, pi­
sarze radzieccy. Wiele pozy­
cji o rewolucji chilijskiej, o 
walce ludów Afryki. Jest 
także portugalskie "tłumacze­
nie „Qvo vadis". 

Nad stoiskami — portrety 
Marksa, Lenina, Che Gueva-
ry. Młody żołnierz, ieden z 
autorów „rewolucji kwia­
tów". jak zwą tu wydarzenia 
25 kwietnia w Lizbonie, cier­
pliwie wybiera.kolejne pozy­
cje. Portugalczycy odrabiają 
zaległości. 

Brytyjska 
próba nuklearna 

LONDYN (PAP). Wielka 
Brytania po raz pierwszy 
od 1965 roku zamierza doko 
nać eksplozji atomowej. . Doś 
wiadczenie ma być przepro­
wadzone na amerykańskim 
poligonie wojskowym w sta 
nie Nevada w ciągu najbliż 
szych dni. Będzie to podziem 
na próba nuklearna. W. Bry 
tania zamierza wypróbować 
udoskonaloną głowicę do ra 
kiet typu „polaris", w które 
wyposażone są brytyjskie o-
kręty podwodne. Jeśli próba 
wypadnie pomyślnie to W. 
Brytania rozpoczęłaby seryj 
ną produkcję tych głowic. 
Według informacji „Daily 
Express" brytyjscy eksperci 
atomowi znajdują się już na 
amerykańskim poligonie. A-
gericje prasowe przypomina 
ją, że doświadczenia te zo­
stały zaplanowane w okresie 
sprawowania rządów przez 
konserwatorów tj. przed 28 
lutego br. 

Sootkanle 
Morchois -
Ponomariow 

PARY2 (PAP). Delłgsejt 
KPZR z członkiem Biura Po 
litycznego sekretarzem KC 
Borisem Ponomariowem zło 
żyła wizytę w KC FPK, 
gdzie zapoznała się z pracą 
ideologiczną francuskich ko 
munistów, z ich walką o u-
mocnienie wpływów FPK 
wśród mas pracujących. 

Przewodniczący delegacji 
KPZR, Boris Ponomariow 
spotkał się z sekretarzem ge 
nerainym FPK, Georgesem 
Marchais i przeprowadził • z 
nim przyjacielską rozmowę. 

Towarzyszowi 

Eugeniuszowi 
Jankowskiemu 

sekretarzowi KP PZPR 
w Kołobrzegu 

wyrazy ęłebokiego 
współezueia 

% powoęlu śmierci 
ÓJCA 

składają 

EGZEKUTYWĄ KP 
1 WSPO* TOWARZYSZ* 

PRACY 
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Edward Gierek 
gościł 

na Ziemi Lubuskiej 
ZIELONA GORA (PAP). 

21 bm. przebywał w woj. zie 
lonogórskim I sekretarz KC 
JPZPR Edward Gierek. 

W Zakładach Papierni­
czych w Kostrzyniu, które 
przyczyniły się poważnie do 
aktywizacji społeczno-gospo 
darczej tego miasta oraz 
dostarczają prawie 10 proc. 
krajowej produkcji celulozy 
i 9 proc. produkcji papieru 
Edward Gierek zapoznał się 
z wzorcową organizacją pra 
cy w tym zakładzie oraz o-
biektami socjalnymi, które 
służą 2,5 tys. załodze. Fabry 
ka wybudowała dla swoich 
pracowników wiele bloków 
mieszkalnych, oraz ośrodek 
wypoczynkowy. 

I sekretarz KC PZPR w 
towarzystwie Wojciecha Ja­
ruzelskiego i gospodarzy wo 
jewództwa Mieczysława Heb 
dy i Jana Lembasa zwiedził 
fermy hodowlane w Wieli-
sławicach i Bronowicach. 
Wznoszone tu są systemem 
przemysłowym — w bardzo 
szybkim tempie — budynki 
inwentarskie z drewna i e-
ternitu według opracowań 
konstruktorskich lubuskich 
fachowców, które znajdują 
zastosowanie również w in­
nych dzielnicach kraju. 

Następnie Edward Gierek 
odwiedził żołnierzy wojsk 
komunikacyjnych, którzy 
pracują obecnie na trasie 
modernizowanej Odrzańskiej 
Magistrali Węglowej. 

§8 DNIA 
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KOSZALIN. Na sobotnim po-
aiedzeniu komisji młodzieżowej 
KW PZPR omawiano trzy pro­
blemy. Informację o pracy or­
ganizacji młodzieżowych w za­
kresie przekazywania członków 
w szeregi partii złożył przewód 
niczacy RW rSZMF tow. J. Mi-
•iurny; wysłuchano też \ prze­
dyskutowano informacje o u-
dziale młodzieży w realizacji 
Apelu XIII Konferencji Woje­
wódzkiej PZPR i o przygoto­
waniach do VII Rajdu ZMS o-
raz do Zlotu Młodzieży Polskiej 
W Warszawie. (sten) 

(dokończeni< xt ftr. I) 
Powiatowym odbyła się ce­
remonia dekoracji odznacze­
niami państwowymi i resor 
towymi zasłużonych pracow 
ników, koszalińskich przed­
siębiorstw rybackich. Odzna 
czenia wręczał wiceminister 
handlu zagranicznego i go­
spodarki morskiej Stefan 
Perkowicz. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymali — zastępca 
dyrektora „Barki" Z. Hoym, 
szyper z „Barki" K. Janków 
ski, szyper W. Jakielaszek 
z PPiUR „Kuter" w Darło­
wie, M. Milewski szyper 1 Z. 
Renfleisz — motorzysta ze 
SPRM „Bałtyk". Wręczono 
również Złote, Srebrne i 
Brązowe Krzyże Zasługi. 

57 pracowników „Barki" 
z okazji 25-lecia przedsię­
biorstwa udekorowano od­
znaką „Zasłużony Pracow­
nik Morza". 

Odbyła się również uroczy 
stość dekoracji działaczy z 
terenu woj. koszalińskiego 
złotymi odznakami „Zasłużo 
ny Pracownik Morza". O-
trzymali je z rąk wicepre­
miera Kazimierza Olszew­
skiego: I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie Włady­
sław Kozdra, wojewoda ko­
szaliński, Stanisław Mach o-
raz sekretarz KW Michał 
Piechocki, Józef Bajsarowicz 
— I sekretarz KP PZPR w 
Kołobrzegu, Tadeusz Skorup 
ski — wiceprzewodniczący 
WRZZ i Dariusz Chorostow-
skl — naczelnik powiatu 
Kołobrzeg. 

Po południu w Urzędzie 
Powiatowym w Kołobrzegu 
zebrali się pracownicy przed 
siębiorstw gospodarki mor­
skiej oraz przemysłu stocz­
niowego z całego wybrzeża. 
Dekoracji odznaczeniami 
państwowymi dokonał wice­
premier K. Olszewski. Pię­
ciu osobom nadano tytuły 
„Zasłużonego Stoczniowca 
PRT ". Order Sztandaru Pra 
cy II klasy nadano Zenono 
wl lewami owi — dyrektoro 
wi PPiUR „Korab" w Ustce 
oraz Czesławowi Znajewskle 
mu — dyrektorowi naczelne 
mu Zjednoczenia Morskich 
Stoczni Remontowych. 

Krzyżem Komandorskim 

UROCZYSTOŚCI DNI MORZA 
Orderu Odrodzenia Polski 
udekorowano Stanisława 
Skrobota dyrektora generał 
nego Zjednoczenia Przemy­
słu Okrętowego. Wśród od­
znaczonych Krzyżami Kawa 
lerskimi Orderu Odrodzenia 
Polski znaleźli się koszalinia 
nie — Antoni Jędryszek, 
traser w Stoczni Ustka i Mi 
chał Szymanek — brygadzi 
sta z „Barki". 

I sekretarz KW, W. Ko­
zdra udekorował wicepre­
miera K. Olszewskiego i wi 
ceministra S. Perkowicza ho 
norową odznaką „Za zasługi 
w rozwoju woj. koszalińskie 
go". W czasie uroczystości mi 
nister handlu zagranicznego 
głos zabrał wicepremier, mi 
nister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej K. 
Olszewski. Przekazał on gra 
tuląc je odznaczonym podkre 
ślając, że odznaczenia są wy 
razem uznania i wysokiego 
szacunku jakim partia i 
rząd otaczają pracowników 
morza. 

O godz. 1(5 rozpoczęły się 
uroczystości w porcie. Do­
stojnych gości powitał kapi 
tan Portu Kołobrzeg Hen­
ryk Kuryj, meldując goto­
wość do ceremonii zatopie­
nia kamienia węgielnego 
pod budowę nowego wejścia 
do portu. 

Wicepremier K. Olszew­
ski, I sekretarz KW W. Ko­
zdra, wiceminister S. Perko­
wicz, wojewoda St. Mach, 
wiceadmirał Zygmunt Rado 
miński — zastępca dowódcy 
Marynarki Wojennej i inni 
goście wchodzą na pokład 
holownika „Klemens". Akt 
erekcyjny odczytuje naczel­
nik powiatu Kołobrzeg Da­
riusz Chorostowski. Z kolei 
następuje ceremonia podpi­
sania aktu 

Do licznie zgromadzonych 
mieszkańców i gości wygła­
sza krótkie przemówienie wl 
cepremier Olszewski. Mówi, 
że uroczystość położenia ka­

mienia węgielnego otwiera 
nowy etap w historii miasta, 
że w dynamicznym rozwoju 
naszej gospodarki morskiej 
kołobrzeski port stanie się 
ważnym ogniwem tej gospo­
darki. 

Holownik w asyście stat­
ków spacerowych wypływa 
w morze. Wzdłuż nabrzeża 
tłumy mieszkańców. Kulmi­
nacyjny punkt uroczystości 
następuje w miejscu przysz 
łego falochronu — dziś ozna 

czonego tylko bojami. Robot 
nicy z Hydrobudowy-4 kie­
rowani przez B. Wysockiego 
wkładają tuleje z aktem erek 
cyjnym do betonowego blo­
ku. Symboliczny kamień wę 
gielny, opasany biało-czerwo 
ną szarfą, przy dźwiękach 
hymnu państwowego i wtó­
rze syren powoli opuszcza 
się na dno morza. Opada na 
dno przy główkach przyszłe 
go wejścia do portu. 

Na nabrzeżu dostojnych 

MM 

Wicepremier, minister handlu zagranicznego 1 gosnodarki 
morskiej Kazimierz Olszewski dekoruje Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski Stanisława Skrobota — dyrektora ge­
neralnego Zjednoczenia Przemysłu Okrętowego. 

Fot. J. Patan 

gości eezekują przeditawicJf 
le młodzieży z kołobrzeskich 
przedsiębiorstw rybackich. 
Roman Pawłowski przewód-" 
niczący ZZ ZMS w Barce 
składa meldunek o podjęciu 
przez zetemesowców zobowią 
zania wypracowania do kort 
ca br. dodatkowej produkcji 
wartości 1 min zł. 

Do późnych godzin wieczof 
nych w Kołobrzegu odbyw* 
ły się liczne występy zespo­
łów młodzieżowych orgz rej 
sy statkami białej floty i wo 
dolotem „Kometa-J". (mir) 

USTKA. Za 7 lat stoegnlft 
w Ustce będzie produkowa­
ła statki, kutry, łedsie a 
tworzyw I wyposażenie — 
za ponad 7 mld zł. Wielkie 
to i trudne zadanie. Razem 
z budową i rozbudową stocz 
ni, będą też wzniesione in­
westycje towarzyszące. Kosz 
tem 270 min zł wybuduje 
się 1200 mieszkań, 150 dom­
ków jednorodzinnych, szkołą 
dla 300 uczniów, stołówkę, 
hotele, dom stoczniowca, 
ośrodki wypoczynkowe. 

O tej niedalekiej przysz­
łości mówił podczas uroczy­
stej akademii która odbyła 
się w sali CSSM w Ustce — 
dyrektor naczelny Stoczni 
Leszek Dulski. 

Na uroczystą akademię i 
okazji Dnia Stoczniowca 
przybyli przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo 
wych z wicewojewodą ko­
szalińskim drem Janem 
Stepniem i członkiem egze­
kutywy KW PZPR I sekreta 
rzem KMiP w Słupsku 
mgrem Henrykiem Kruszyń­
skim. Oni to dokonali wrę­
czenia odznaczeń państwo­
wych najbardziej zasłużo­
nym pracownikom. 

Krzyże Kawalerskie Orde 
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: dyrektor naczelny 
Stoczni Ustka — Leszek Dul 
ski, kier. sekcji normowa­
nia — Józef Hertlein, traser 
— Antoni Jędryszak, kier. 
działu kadr — Aleksander 
Kowalczuk, stolarz — Ma­
rian Iiwoni. 

5 osób otrzymało Złote 
Krzyże Zasługi, a 4 Srebrne 
Krzyże Zasługi. 

(mef) 

Dziś dyiuru|q ZURiT 
Pisaliśmy już o pracy punk­

tów ZURiT podczas Piłkarskich 
Mistrzostw Świata. Dziś mamy 
dla kibiców sportowych i włał 
ciciell telewizorów specjalny 
komunikat. W większych mia­
stach naszego województwa 
czynne będą przed meczem Pol 

ska — Włochy punkty ZURiT 
które w godzinach od 11 do 15 

będą przyjmować zgłoszenia od 
właścicieli popsutych odbiorni­
ków. Dyżurujące ekipy techni­
ków natychmiast będą usuwać 
awarie. Oto adresy punktów: 
Koszalin — ul. Traugutta; 
Słupsk — ul. Sobieskiego oraz 
Kołobrzeg 1 Szczecinek. (war) 

Dni Morza 

Wystawa 
w BWA 

KOSZALIN. Z okazji Dni 
Morza w sali wystawowej 
BWA oraz na przyległym te 
renie urządzono wystawę 

pod hasłem: 30-lecie PRL 
na środkowym wybrzeżu. 
Eksponowano sprzęt rybac­
ki, łodzie budowane przez 
stocznię w Ustce, liczne zdję 
cia i wykresy ilustrujące 
osiągnięcia przedsiębiorstw 
gospodarki morskiej. 

Organizatorami wystawy 
są PIH^ i OW NOT. 

<wl) 

* • 1 uchwały XXVIII sesji RWPG 
SOFIA (PAP). Jak już 

wczoraj informowaliśmy po 
czterech dniach prac, 21 bm. 
zakończyła się w Sofii 
XXVIII sesja RWPG. 

Przyjęto jednomyślnie 
dwie doniosłe uchwały. 
Pierwsza z nich sumuje 25-
-letni dorobek RWPG, ak­
centując wielkie sukcesy w 
jej działalności i podkreśla 
jąc, że braterska współpra­
ca krajów człónkowskich 
wniosła znaczny ' wkład do 
realizacji polityki partii ko 
munistycżnyeh [ robotni­
czych, której celem jest zbli 
ienie i ścisłe współdziałanie 
w budowie socjalizmu i ko 
munizmu. 

Druga uchwała, przyjęta 
w ostatnim dniu sesji, zawie 
ra ocenę prac RWPG w o-
kresie między 27 i 28 sesją, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem przebiegu realizacji 
kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji go 
spodarczej. Jednocześnie 
konkretyzuje dalsze kierun­
ki trwających już prac na 
tak ważnym odcinku jak ko 
ordynacja planów rozwoju 
gospodarczego naszych kra­
jów na drugą połowę lat sie 
demdziesiątych, Szczególnie 

akcentuje ona kolejne, 
wspólne zadania w rozwoju 
bazy paliwowo-energetycz­
nej, jak też potrzebę dalsze 
go pogłębienia procesów ko­
operacji i specjalizacji w 
przemysłach przetwórczych 
—• zwłaszcza elektromaszyno 
wym — oraz w nowoczes­
nych gałęziach przemysłu 
chemicznego na podstawie 
koordynacji zamierzeń inwe 
stycyjnych w tej dziedzinie. 
Uchwała wytycza również 
główne kierunki współpracy 
naukowo-badawczej w znacz 
nie szerszej niż dotąd skali 
1 w ścislejszym powiązaniu 
z podstawowymi kierunka­
mi współpracy gospodarczej. 

Uroczystym końcowym ak 
centem sofijskiej sesji było 
podpisanie przedwczoraj pro 
tokołu obrad w sali konfe­
rencyjnej hotelu „Park" 
gdzie odbywały się obrady. 

Protokół obrad 28 sesji 
RWPG podpisali przewod­
niczący delegacji — szefo­
wie rządów. Ze strony pol­
skiej podpis złożył premier 
Piotr Jaroszewicz. 

Podpisano też protokół do­
tyczący pewnych zmian w 
statucie RWPG. Chodzi o to, 
że powstanie nowych orga­
nów i rozszerzająca się dzia­

łalność RWPG wymaga do­
stosowania przepisów ustawy 
RWPG do obecnych i per­
spektywicznych potrzeb tej 
międzynarodowej socjalistycz 
nej organizacji gospodarczej. 

Obradował również Komi­
tet Wykonawczy RWPG. W 
posiedzeniu uczestniczył tak­
że stały przedstawiciel Jugo­
sławii przy RWPG. Komitet 
Wykonawczy zajął się spra­
wami organizacji prac zapew 
niających sprawną realizację 
postanowień sesji i podjął od 
powiednie decyzje. 

Zgodnie ze statutem Ko­
mitet wybrał nowego prze-r 
wodniczącego na następną 
roczną kadencję. Został nim 
wicepremier i przewodniczą­
cy Państwowej Komisji Pla­
nowania Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej Georgy Lazar, 
stałv przedstawiciel Węgier 
w RWPG. Członkowie Komi 
tetu złożyli serdeczne podzię 
kowanie dotychczasowemu 
przewodniczącemu, wicepre­
mierowi rządu LRB — Tapo 
Cołowowi. 

Po zakończeniu obrad w 
dniu 21 bm. delegacja polska 
na XXVIII sesję RWPG pod 
przewodnictwem prezesa Ra­
dy Ministrów, Piotra Jarosze 
wicza powróciła do kraju. 

Łączymy się z Tarpejską Skałą 

Kiedy mija północ, a w telewizorze ciągle 
kopią piłkę i ja się temu, oczywiście przyglą­
dam to raz po raz łapię się na posądzeniu, że 
piłkarskie mistrzostwa świata wymyślono dopie­
ro niedawno i że uczyniła to telewizja. Że to, 
co nazywało się wcześniej mistrzostwami ery 
przedtelewizyjnej znajdowało się prawie całko­
wicie na boku normalnych, ludzkich zaintere­
sowań. I że dzięki naszej powszechnej nieobec­
ności na stadionach mogły powstawać legendy 
preparowane przez piszących wysłanników albo 
zgoła przypadkowych widzów o takich panach 
jak Zamórra, Leonidas i paru innych. Telewizja 
rozbija legendę, zapobiega jej tworzeniu się, 
zatem pozbawia złudzeń, na to miejsce wpro­
wadzając jeśli już nie przymus to modę oglą­
dania tych ważnych meczów. Mimo wielu za­
biegów świat czerwca 1974 roku został przez 
telewizyjną piłkę sterroryzowany, a zwłaszcza 
nasz kraj, który mo jednak ię szansę, że po 
ewentualnej porażce z Włochami może powró­
cić do natury. 

Z jakimż jednak spokojem, z jaką ulgą oglą 
da się to co między meczami. Takie to mało 
absorbujące, takie jakby bez znaczenia, ani 
pomaga ani szkodzi. 

Jest na przykład w odwodzie opolski FESTI­
WAL piosenki, jako że równocześnie przeżywa­
my czas festiwali. Co pokaże - zobaczymy. 
Skądinąd jednak (raczej nie z TV) dochodzą 
nas wieści o autentycznym regresie, kryzysie 
festiwali, bez względu na rodzaj sztuki, jakie­
mu mają służyć. W jednym tylko wydaniu „Kul­
tury" można bowiem przeczytać. 

„Ponieważ nie wiadomo czy rzeczywiście ist­
nieje kryzys filmu krótkometrażowego w świe­
cie (w Polsce chyba jednak tak), a wiadomo, 
że Kraków 74 był przeciętny, zatem powinniśmy 
raczej mówić o kryzysie Międzynarodowego 
Festiwalu Filmów Krótkometrażowych". 

A także: 
„W dniach festiwalowych (19-27 maja) za­

bytkowa widownia Teatru im. W. Horzycy była 
pustawa. Bilety można było nabyć w kasie bez 
kolejki, nawet tuż przed przedstawieniem. Ńa 

sali trochę studentów, nie za wiele Jak no 
miasto uniwersyteckie. Trudno też powiedzieć, 
żeby spektakle tentowały jurorów i dziennika­
rzy, zresztą nielicznych. Oblicza ludzi przez ty­
dzień oddanych sprawie teatru wyrażały prze­
ważnie nudę i obojętność, komu wypadało umy 
kał często po pierwszym akcie". 

Zaraz, zaraz ... Przecież telewizja nas tymi 
festiwalami nie raczyła, więc są to przykłady 
na co? Czy ja wiem ... może na to, że zarzu-
car \ jednemu I drugiemu festiwalowi przecięt­
ność (i to generalna) siłą rozpędu, młodej, ale 
już podstarzałej tradycji została podporządko­
wana mechanicznej czynności, lansowanej iako 
konieczność, powtarzania imprezy nie bardzo 
wiadomo komu i czemu służącej. Inaczej mó­
wiąc, oczekuje się nie wiadomo dlaczego, że 
festiwal jest i będzie WYDARZENIEM, jakby 
ni3 wiedziano od niemal pradziejów, że szczyty 
osiąąa się rzadko. 

Wcale by mnie to nie obchodziło, gdyby nie 
następna konieczność „rozliczenia" imprezy, '©z 
dzielenia pochwał i batów, coraz częściej po­
zbawiona walorów normujących lub kreacyj­
nych, zastępowanych krańcowo odmiennymi opi­
niami, nierzadko przetkanymi rozśmieszającymi 
nieporozumieniami. Taki efekt festiwalu, trak­
towany jako być albo nie być jego uczestnik 
ków, cokolwiek mija się z sensem. 

Publiczność żąda ... Publiczność oczekuje ~ 
Nu rany, czego? 

Czerwcowa publiczność oczekuje I chwilami 
żąda, aby Szarmach nie trafiał w słupek, tylko 
w siatkę bramki. Czy to straszne? Może kik, 
może nie. W Brazylii kiedyś spalono dom prze­
granego trenera. W Polsce to się nię zdarzy. 
Jakby jednak na to wszystko nie spojrzeć, to 
wynika, że doszło do festiwalowej, mistrzowskiej 
histerii rozprzestrzenianej na duże obszary, Po­
nieważ zwycięzca jest jeden łub iaureatów jest 
mało, pozostali powinni co rychlej udawać sie 
na Tarpejską Skałę, zanim przemocą zostaną 
tam doprowadzeni. 

Żeąnajcie lata i wieki spokolu. 
(ZETEM) 

WARSZAWA (PAP). Kilka 
dziesiąt dzieci, którym gro­
ziła karłowatość z powodu 
zaburzeń przysadki, wyle­
czono dzięki osiągnięciom 
zespołu prof. Kazimierza Za 
krzewskiego z Instytutu Ba­
dań Jądrowych, Zespół ten 

Hormon 
wzrostu 
opracował metodę otrzymy­
wania hormonu wzrostu z 
przysadek oraz przeprowa­

dził badania nad reakcją or­
ganizmu na ten naturalny 
preparat. Okazało się, że u-
czulenie na cudzy hormon 
wzrostu spotykane jest nie­
zwykle rzadko, wyciąg mi 
doskonałe właściwości lecz­
nicze 
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liudzi morza Polski 1 ZSRR łączą Ścisłe związki przyjaźni. Spotykalą się 1 współpracują przy bu<lo 
Wie statkówj przy rozładunku i załadunku towa rów w portach, na łowiskach. 

Od kilku lat składają sobie wizyty podczas świąt . Polscy stoczniowcy i portowcy odwiedzają swych 
kolegów z Leningradu z okazji święta klasy robotniczej 1 Maja, delegacje leningradzkich stoczniow­
ców i portowców są naszymi gośćmi podczas obch odów Dni Morza. 

Na zdjęciu: prom „Skandynawia" witany w por cie leningradzkim w maju br. 
Fot. CAF 

Korespondencja z Zanzibaru 

Stare ulice Zanzibaru wie­
le widziały: i oddziały pierw­
szych portugalskich konkwi­
stadorów, i pochody niewol­
ników, i uzbrojonych Afry­
kańczyków, którzy wystąpili 
przeciw sułtańskiemu reżi­
mowi nocą z 11 na 12 stycz­
nia 1964 roku. 

Dogadałem się z właścicie­
lem jednego z dou (średniej 
wielkości statek żaglowy), że 
dostarczy mnie on do Mko-

Pływaki te zapewniają jej 
stateczność, nawet silny 
sztorm nie jest dla niej groż 
ny. Zwrotna i lekka zdolna 
jest przy pomyślnym wietrze 
rozwijać dużą prędkość. 

Widziałem, jak powstaje 
ngaława. Jest to długotrwały 
proces, wymagający dużego 
mistrzostwa. Afrykański cie­
śla posiada niewiele narzędzi, 
lecz posługuje się nimi spraw 
nie, zwłaszcza toporkiem cie 

Na wielkiej wodzie 
kotonii — niewielkiej osady 
na północy wyspy, gdzie znaj 
duje się sławne targoioisko 
ryb. W starej zanzibarskiej 
przystani stało kilka dou. Te 
niezwykłe oceaniczne statki 
już od wielu stuleci przemie­

rzają wody Oceanu Indyjskie 
go od brzegów Afryki do In­
donezji. Odegrały one poważ­
ną rolę w rozwoju handlo­
wych i kulturalnych stosun­
ków między ludami wybrze­
ża afrykańskiego i Azji. Zro­
bione z doskonałego drewna 
dou odznacza się dużą sta­
tecznością, prędkością i do­
brą żeglownością. Na han­
dlowych dou nie ma ani ka­
jut, ani marynarskich kubry 
ków. Całą użyteczną część 
statku wykorzystuje się do 
przewozu tonażu. 

Płynąc wzdłuż malowni­
czych brzegów Zanzibaru 
spotykaliśmy często rybackie 
lodzie-ngaława, wracające z 
rannego połowu. Załadowane 
rybami lekko płynęły po fa­
lach. Ngaławy, tak jak i dou 
są niezastąpione w pracowi­
tym życiu Zanzibarczyków. 
Ngaława to niewielka łódź z 
żaglem i dwoma pływakami, 
przymocowanymi do burt. 

sielskim. W celu zbudowania 
łodzi należy wziąć wielki 
pień drzewa mango, z które­
go powstaje kadłub wyposa­
żony w niezbędny sprzęt. 

Zawód rybaka jest ciężki, 
wymaga dużej wytrzymałości 
i odwagi. Obserwując powol­
ną, lecz dobrze zorganizowa­
ną pracę załogi, mimo woli 
dziwisz się, jak Zanzibarczy-
cy potrafią podporządkowy­
wać swojej woli te statki, 
walczyć z żywiołem i zwy­
ciężać go. Za najbardzieej 
sprawnych żeglarzy w tej 
części świata uważani są 
mieszkańcy wyspy Tumbatu, 
leżącej na północny-zachód 
od wyspy Zanzibar. W prze­
konaniu tubylców ci urodzeni 
żeglarze łatwo orientują się 
w bezkresnych przestrzeniach 
oceanu. Odważnie wybierają 
się w rejs, nie mając żadnych 
przyrządów nawigacyjnych 
ani sprzętu ratunkowego. Bez 
trudu prowadzą swoje statki 
orientując się jedynie według 
gwiazd. 

Pożegnawszy się z odważ­
ną załogą (dou popłynęła w 
kierunku dalekich wysp O-
ceanu Indyjskiego), udałem 
się do Mkokotonii. 

Na kamiennych straganach 
rybnego rynku można zoba­
czyć rekiny i morskie żółwie, 
płaszczki i kraby^ i w ogóle 
przeróżne gatunki ryb. Ry­

backie łodzie podchodzą bez­
pośrednio do kamiennych 
stopni prowadzących na ry­
nek i wydobyty zaledwie 
przed paroma godzinami po­
łów trafia na stragany. 

Na rynku spotkałem ubie­
lonego siwizną rybaka — kie 
równika rybackiej spółdziel­
ni okręgu Mkokotonii. Po 
długo trwających powita­
niach, które na Zanzibarze 
stanowią nieodłączną część 
rozmowy, opowiedział mi, że 
spółdzielnia utworzona kilka 
lat temu całkowicie zaopa­
truje mieszkańców tych te­
renów w rybę, a część jej 
nawet wywozi na sprzedaż do 
miasta Zanzibaru. Za uzy­
skane pieniądze spółdzielcy 
kupują sprzęt rybacki. Po­
dobne spółdzielnie powstały 
na całym wybrzeżu wyspy. 
Władze wyspiarskiej części 
Republiki Tanzanii przypisu­
ją duże znaczenie ich umoc­
nieniu. Razem z liczbą nga-
ław rośnie liczba zmotoryzo­
wanych szkunerów wyposa­
żonych w nowoczesne urzą­
dzenia służące do połowów. 
Część z nich specjalizuje się 
w łowieniu krabów i żółwi. 
Te delikatesy idą na. eksport. 
Władze podejmują także 
kroki w celu zbudowania na 
wyspach zakładów, zajmują­
cych sie przeróbką i prze­
chowywaniem produktów 
morskich. Przede wszystkim 
buduje się chłodnie. Planuje 
się także otioarcie wytwórni 
konserw, której moc przero­
bowa zanewni zaopatrzenie 
w produkty rybne wszystkim 
mieszkańcom wysp, a ponad­
to pozwoli wywozić nadwyż­
kę w płąb lądowych części 
Tanzanii. 

W. KR JUKÓW 
(APN-PAI) 

53. rocznico napaści Niemiec hitlerowskich na ZSRR 

22 czerwca 1941 roku — Niemcy hitle­
rowskie zdradziecko napadły na Związek 
Radziecki. W przeddzień napaści u gra­
nic ZSRR stanęło 4 miliony 600 tysięcy 
doskonale uzbrojonych żołnierzy hitlerow­
skich! Wspierało ich m. in. 50 tysięcy dział 
i moździerzy, około 5 tysięcy samolotów, 
3712 czołgów, 190 dywizji! Radzieckich o-
kręgów przygranicznych broniło 170 dywi­
zji, w tym pierwszym rzucie znajdowało 
się zaledwie 56 dywizji i 2 brygady. Cały 
Impet faszystowskich zagonów skierowany 
został na radzieckie strażnice graniczne. 
Zaatakowano także twierdzę w Brześciu 
nad Bugiem. Walki, które rozgorzały prze­
szły do legendy. Żołnierze radzieccy wal­
czyli tu z bezprzykładnym męstwem przez 
długie dni czerwca i lipca tamtego roku. 
O tym mówi piękny album „Krepost Gie-
roj" — „Twierdza — Bohater", wydany 
przez radzieckq oficynę „Białoruś". Od­
twórzmy z kart albumu bohaterstwo tam­
tych dni. 

21 CZERWCA 1941 ROKU, SOBOTA 
Tego dnia w Brześciu życie toczyło się 

normalnym trybem i nic nie zapowiada­
ło zagłady. W dzień do miasta przybywa­
ły grupy młodych artystów — na pierw­
szy obwodowy przegląd amatorskich zespo­
łów artystycznych. Wieczorem w kinach wy­
świetlano filmy, odbywały się koncerty. Dru­
kował się kolejny — niedzielny — numer ga­
zety 4 armii. Wyciszyło się również po zachod­
niej stronie Bugu — umilkły wreszcie motory 
niemieckie. Była to jednak złudna cisza, bo­
wiem hitlerowcy pilnie przygotowywali się da 
agresji. Na rozpoczęcie kanonady czekały dzia­
ła; pod samolotami przyczepiano ostatnie bom­
by. Żołnierze 45 hitlerowskiej dywizji piechoty 
wysłuchiwali mszy polowej. — „Te ostatnie go­
dziny — napisze później pastor dywizji Rudolf 
Gschopff, błogosławiący żołdaków przed napa­
ścią — mijały w nastroju powagi, uroczyście 
i w sposób wysoce zorganizowany". 

22 CZERWCA, NIEDZIELA 
Noc minęła szybko. Nastała ustalona przei 

hitlerowców godzina X — 3.151 Powietrzem 
targnęły potężne eksplozje bomb i pocisków 
artyleryjskich. W twierdzy i mieście dymy poża­
rów, krzyk rannych, płacz kobiet i dzieci. Do 
ataku poszli hitlerowcy na umocnienia twierdzy 
zwane terespolskimi. 

Po całodziennej walce — nocą wycofali się 
hitlerowcy z terenu twierdzy. 

23 CZERWCA, PONIEDZIAŁEK 
Rano, godzina 5.00. Hitlerowcy rozpoczynają 

huraganowy ogień artyleryjski. Atakują. Załoga 
twierdzy odpiera wszystkie kolejne uderzenia. 

Nie opodal twierdzy faszyści ustawiają po­
tężne gigantofony nawołujące obrońców do 
poddania się. Odpowiedzią jest ogień radziec­
kich pozycji. 

24 CZERWCA, WTOREK 
Berlin. Minister spraw zagranicznych Ribben-

trop na konferencji prasowej chełpliwie obwie­
ścił: opór Rosjan złamany I 

Rejon Brześcia. Niemiecki korespondent wo­
jenny donosi: Twierdza broni się. Z dala widać 
fontanny ziemi; dym i ogień. 

Twierdza. W jednym z pomieszczeń przy bra­
mie Trecharoczny zebrali się dowódcy i poli-
trucy. Rozkaz nr 1 powołuje do życia jednolite 
dowództwo twierdzy. Dowódcą obrony wyzna­
czony został kapitan Zubaczew, zastępcą do­
wódcy do spraw politycznych — komisarz puł­
ku Fomin. 

25 CZERWCA, ŚRODA 

Artyleria hitlerowska prowadzi metodyczny o-
gień na twierdzę. Przerwy w ostrzale hitlerowcy 
wykorzystują do nawoływań o poddanie się. 

W ręce faszystów dostaje się zachodnia część 
umocnienia kobryńskiego. Prowadzą też coraz 
celniejszy ogień na umocnienia terespolskie. 
Podpalili garaż, stołówkę, składy. Wieczorem 
hitlerowcy wdarli się do części umocnień wo­
łyńskich. Ostrzeliwują również cytadelę od po­
łudnia. 

Obrońcom brakuje już amunicji. 

26 CZERWCA, CZWARTEK 

Godzina 12.00. Żołnierze twierdzy idą do a-
taku. Prowadzi ich lejtnant Winogradow. Wróg 
oszołomiony. Nim oprzytomniał żołnierze ra­

dzieccy byli jui po drugiej stronie Muchawca, 
Sądząc, że wszyscy wyszli z twierdzy, faszyści 

bez zbytniej ostrożności wkraczają do środka. 
Podpuszczono ich w pobliże klubu i białego 
pałacu. Serie obrońców koszą napastników. 

Wróg użył ponownie samolotów. Trwa ostrzał 
artyleryjski. 

27 CZERWCA, PIĄTEK 

Od rana w twierdzy toczy się zacięty bój. Po­
zycje obrońców ostrzeliwują 540-milimetrowe fu­
gasy. Każdy pocisk waży 1250 kg! 600-mili-
metrowe działa strzelają betonowymi pociska­
mi. 

Położenie obrońców staje się coraz cięższe. 
Topnieją siły. Zgasła ostatnia nadzieja na po­
moc. Razem z żołnierzami walczą kobiety, 
chłopcy... 

Nadbużańskie 
Westerplatte 

28 CZERWCA, SOBOTA 

Bój toczy się o każdy załom w murze twier­
dzy, o każde pomieszczenie. Faszystowscy sape­
rzy odziani w mundury poległych żołnierzy ra­
dzieckich przedostają się na tyły wysadzając po 
mieszczenia. Zasypują granatami obrońców. Ci 
w locie chwytają niemieckie granaty odrzucając 
je na pozycje niemieckie. Wzrasta liczba ran­
nych. Brak wody, pożywienia. 

Hitlerowcom udaje się uchwycić część po­
mieszczeń cytadeli. Znów odrzucają ich obroń­
cy. 

29 CZERWCA, NIEDZIELA 

Wybuchy wstrząsają twierdza. Dowódca 45 hit­
lerowskiej dywizji piechoty donosi: „O 8.00 lot­
nictwo zrzuciło mnóstwo 500-kilogramowych 
bomb. Jednak bez rezultatu. Niewiele dało 
również ostrzeliwanie z czołgów i dział sztur­
mowych". 

Do obrońców kierują następne ultimatum: 
jeśli natychmiast nie nastąpi kapitulacja, twier­
dza będzie starta z powierzchni ziemi. 

Lejtnant Kiżewatow i starszy lejtnant Potapow 
proponują wyrwać się z okrążenia. Kiżewatow 
ma osłaniać przeprawę przez Bug. 

We wschodnim forcie odbywa się zebranie 
partyjne. Przyszli ńa nie wszyscy, którzy nie pro­
wadzili aktualnie walki. Radzą nad ultimatum. 

Zapada decyzja: kobiety i dzieci wyjdą z 
twierdzy oddając się w niewolę. Pozostali wał­
cza nadal. 

Bezpartyjni proszą o przyjęcie do partif. 

30 CZERWCA, PONIEDZIAŁEK 
W nocy nad twierdzą pojawił się czerwony 

sztandar. Rano hitlerowcy przypuścili wściekły 
szturm. Płoną całe kwartały umocnień polane 
benzyną. Wybuchają granaty, pociski zapala­
jące. łstne piekło. 

Niedaleko chołmskiej bramy hitlerowcy roz-
strzeliwują komisarza Fomina... Giną inni. 

LIPIEC 

Trudno odróżnić dzień od nocy. Zginął sztab 
obrony cytadeli. Poległ starszy politruk Nester-
czuk, lejtnant Kiżewatow... 

Walki nadal trwały, choć wróg opanował już 
znaczne połacie Kraju Rad na wschód od Brze­
ścia. 

• • • 

Ulegli przemocy — pozostali niezwyciężeni. 
Dziś gruzy twierdzy brzeskiej przypominają świa 
tu o bezprzykładnym męstwie żołnierzy radziec­
kich, którzy pierwsi stawili czoła w obronie swej 
napadniętej ojczyzny. 

HENRYK ZAGAŃCZYK 
(Interpress) 

Rozpowszechniana w 50-le 
cle puczu monachijskiego 
rzekomo bezstronna biogra­
fia Hitlera, opracowana przez 
zafascynowanego postacią fii 
hrera J. C. Festa, wkrótce 
znajdzie się w witrynach księ 
garskich RFN w sąsiedztwie 
Innych monografii poświęco 
nych nazistowskim lumina­
rzom. Należą do nich m. in. 
zapowiadane ostatnio dwie 
książki o zastępcy Hitlera, 
Rudolfie Hessie. 

Pierwsza pt. „Zastępca Fii 
hrera", której autorem jest 
W. Schwarzwaller, ukaże się 
wkrótce w Molden-Verlag. 
Drugą pracę na temat zbrod 
niarza Hessa, skazanego 
przez Międzynarodowy Try­
bunał Wojskowy w Norym­
berdze na dożywotnie wię­
zienie i odsiadującego karę 
w zachodnioberlińskiej twier 
'dzy Spandau przygotowuje 

W witrynach księgarskich RFN anno 1974 

E. Bird, zamierzając uzyskać 
wyłączne prawo skomento­
wania dokumentów z lat os 
tatnieh oraz rozmów prowa 
dzonych z Hessem w latach 
1947—1972. 

Nie są to jedyne pozycje 
poświęcone Hessowi na za-
chodnioniemieckim rynku 
księgarskim na temat zastęp 
cy Hitlera. Poprzedziły je 
głośne przed kilku laty pu­
blikacje jego żony, Ilse Hess. 
Przedstawiwszy koleje swe­
go męża w drodze „z Nie­
miec przez Anglię, Norym­

bergię do Spandau", w ckli 
wy sposób próbowała ona 
wybielić zbrodniarza, rzeko­
mego idealistę, „więźnia po­
koju", który po wylądowa­
niu w Szkocji zamierzał pod 
jąć z Anglosasami pertrakta 
cje w oparciu o bezdennie 
naiwne koncepcje germań­
skiej „nowej Europy" w prze 
dedniu hitlerowskiej napaści 
na Związek Radziecki. 

Nowa praca poświęcona 
Hessowi obok książki Festa 
o Hitlerze stanowi nie tyl­
ko swoiste zachodnioniemiec 

kie curiosum. Zaliczyć je 
trzeba do „bestsellerów", wy 
dawanych nie tylko ze wzglę 
dów komercjalnych. Zaspo­
kajają one czytelniczy głód 
adoratorów Hessa, domaga­
jących się uporczywie — w 
imię zasad „humanitaryzmu" 
— wypuszczenia na wolność 
zbrodniarza, który kończy w 
Spandau 60 rok życia. 

Obok tych publikacji rek 
lamuje się w prasie zachod-
nioniemieckiej i za pośred­
nictwem ulotek również sze 
roki wachlarz literatury hit­

lerowsko-batalistycznej, jak 
choćby książkę pt. „Takie 
były niemieckie samoloty bo 
jowe, 1935—1945". W rekla­
mie tego tytułu, ilustrowane 
go zdjęciami sztukasów 
startujących do nalotów na 
bezbronne miasta, czytamy: 
„Kto chce zachować w ży­
wym wspomnieniu niemiec­
ką Luftwaffe... temu książka 
ta zapewni precyzyjną infor 

mację". Inną publikację pt. 
„Niemcy przed Moskwą" po 
leca się jako dokumentację 
informującą „w fascynują­
cych reprodukcjach i tek­
stach" o „natarciu na rosyj 
ską stolicę". Spadochronia­

Po Hitlerze - Rudolf Hess i „Porywające natarcia" 

rzy hitlerowskich sławi pra 
ce o „sensacyjnych desan­
tach" na Krecie i pod Mon 
te Cassino. Krwawe wyczy­
ny w Polsce, Francji-, na Bał 
kanach i w Afryce przedsta 
wia publikacja o „porywają 
cych szturmach" armii pan­
cernych Hitlera. 

Ukazanie się tych książek 
reklamuje barwny tekst z re 
produkcjami okładek, zaty­
t u ł o w a n y  „ 1  w r z e s i e ń  
1939. godzina 4.45"... 

Czyżby autorom, wydaw­
com i konsumentom panegi 
rycznej literatury neohitle-
rowskiej w 35 lat po napaści 
na Polskę data ta nadal nic 
nie mówiła, wyjąwszy, że 
jest to doskonała okazja do 
gloryfikowania nazistowskich 
agresorów i zbrodniarzy 

ANDRZEJ RZECKI 
(Interpress) 
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Potencjał gospodarki 
morskiej na środkowym 
wybrzeżu nie jest jeszcze 
tak duży jakby wskazywa­
ło na to nasze centralne 
położenie na wybrzeżu i 
długość linii brzegowej. A-
le musimy zdawać sobie 

•spra wę z jakiego punktu 
startowaliśmy. 

W pierwszych latach 
swej działalności przedsię 
biorsty/3 dysponowały nie-
lićzną flotą kutrów drew­
nianych różnych typów. Po 
ławiały wówczas niespełna 
6 tys. ton. Dzisiaj flotą 
około 140 jednostek łowią 
10 razy więcej. Tylko w 
przedsiębiorstwach pań­
stwowych zatrudnionych 
jest ponad 3.550 osób. Gdy 
by do tej liczby doliczyć 
je.-zcze rybaków spółdziel­
ców, indywidualnych, stocz 
ni owe ów, pracowników 
przemysłu okrętowego, pra 
cowników administracji 
morskiej uzbierałaby się 
liczna rzesza pracowników 
morza utrzymujących się 
z pracy w gospodarce mor 
skiej. 

W ostatnich latach osiąg 
nęliśmy duży postęp w 
rozwoju gospodarki mor­
skiej. Koszalińskie staje 

Z każdym rakiem roz­
szerza się kadra świetnych 
fachowców w dużej już 
części wykształconych w 
naszych szkołach. W na­
szych przedsiębiorstwach 

mitetu Wojewódzkiego i o-
sobiście I sekretarz, Włady 
sław Kozdra poświęca du 
żo. uwagi. Musimy w znacz 
nie większym niż dotych­
czas stopniu wykorzysty-

cy zanim zakończą budowę 
serii superkutrów 25-me­
trowych, zbudują prototy­
pową jednostkę tzw. kutra 
bałtyckiego, na którym u-
względniono współczesne 

' * *** '''' *'"***•**'* •*»*•* 

li 

zdobyli niezbędne doświad 
czenie. Na ich też opiera­
my plany dalszego rozwo 
ju. 

— Z inicjatywy Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR 
przy współudziale zaintere 
sowanyćh ministerstw i 
zjednoczeń oraz aktywu 
partyjno - społecznego na-

m 

Pełen worek ryb! Taki widok zawsze wywołuje uśmiech 
zadowolenia na twarzach rybaków chociaż oznacza on kil­
ka godzm pracy na pokładzie przy sortowaniui ryb,, ładowa­
nil do skrzynek, lodowaniu i umieszczaniu ich w ładowni, 

(wł) 

Fot. Ireneusz Wojtkiewicz 

frontem do morza. Chciaf-
b 'm podkreślić zasługi za-
ł6g naszych przedsię­
biorstw, ich zaangażowa­
nie, ambicje, ogromną pra 
cc rit.pjć i zdyscyplinowa­
nie. Sukcesy jakie odnosi 
my są wynikiem ich pra­
cy. 

szego wybrzeża opracowa­
ny został program rozwo­
ju gospodarki morskiej. Ja 
kie są jego główne założe­
nia? 

— Gospodarka morska 
jest tym działem gospod ar 
ki naszego województwa, 
któremu kierownictwo Ko 

wać nasz szeroki dostęp 
do morza- Z tych też prze­
słanek zrodziła się koncep 
cja programu, który zy­
skał pełną aprobatę wice­
premiera, ministra handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej, Kazimierza Ol­
szewskiego a także mini­
stra przemysłu cieżkiego 
Włodzimierza Leiczaka. 

Ustalenia są dość szero­
kie, dotyczą wielu zagad­
nień między innymi nakła­
dów inwestycyjnych, eta­
pów inwestowania itp. . 

W przypadku rybołów­
stwa morskiego przewidu­
jemy do 1330 r. dwu i pół 
krotny wzrost połowów, w 
tym znaczne zwiększenie 
połowów na Bałtyku oraz 
wyjście własna, nowoczes­
ną flotą -a Morze Północ­
ne, 

Do eksploatacji tego ak­
wenu przygotowuje' się ko 
łobrzeska ,,Barka". Poło­
wy tero przedsiębiorstwa 
na. Bałtyku ' mają zwięk­
szyć sie nieznacznie, nato­
miast główny wysiłek skie 
ruje na eksploatację dotąd 
mało znanego nam Morza 
P ó ł n o c n e g o :  T f i z & ż t d ' 1  a  
przeds i ebi or s t w a „Korab" 
i „Kuterw wedlu? założeń 
programu powinny do 1??0 
roku więcej niż podwoić 
swoje połowy. 

Takie same zadania sta­
wiamy przed spółdzielczo' 
clą rybacką i rybakami in 
dywidualnymi. Chcemy że­
by- w większym niż dotych­
czas stopniu wykorzysty­
wali bogactwo łowisk przy' 
brzeżnych. 

Program wzrostu ilości o 
wego połowów oparty jest 
na modernizacji i unowo­
cześnianiu floty. W miej­
sce wyeksploatowanych 
prymitywnych, jeśli chodzi 
o warunki bytowe załóg, 
kutrów 17-metr owych 
wprowadzane będą do eks 
ploatacji nowoczesne jed­
nostki. Stoczniowcy ustec-

wymagsnia. Bedzie to ru­
fo wiec z windami do wy­
dawania i wybierania sie­
ci, silną maszyną, dobrymi 

niem być wykorzystane "do 
produkcji mączki rybnej. 
W roku 1980 ponad 70 
proc. poławianych r.yb 
przetworzonych zostanie 
na miejscu, z tym, że bę­
dą produkowane także no 
woczesne przetwory jak 
farsze rybne, gotowe da­
nia typu „findus'1  itp. W 
tym celu znacznie rozwinię 
te zostaną zakłady prze­
twórcze w Ustce oraz zbu 
dowane od podstaw w Ko­
łobrzegu i Darłowie. 

W zakresie żeglugi pro­
gram przewiduje w pierw 
szym etapie przebudowę 
wejścia do portu kołobrzes 
kiego. Jest to konieczne 
między innymi ze względu 
na bezpieczeństwo żeglugi. 
Ta. przebudowa stworzy 
jednak zupełnie nową sy­
tuację w porcie, do które 
go można będzie wprowa­
dzać duże jednostki. Dzię­
ki temu oprócz bazy floty 
dalekomorskiej będzie moż 
na tam urządzić bazę pro­
mową dla obsługi ruchu 
pasażerskiego i handlowe­
go.ze Skandynawią oraz 
innymi państwami bałtyc­
kimi. Przez rozbudowę por 

mmmm 

Na środkowym wybrzeżu czynne są dwie szkoły przygo­
towujące fachowców dla rybołówstwa. Zasadnicza Szkoła 
Rybołówstwa Morskiego i Technikum w Darłowie oraz 
Technikum Rybołówstwa Morskiego w Kołobrzegu To ostat 
nie otrzyma w tych dniach nowy budynek szkolny i inter­
nat, a .w przyszłości internat zostanie rozbudowany. Zbu­
dowany zostanie także basen kąpielowy (wl 

Ci młodzi chłopcy juz niedługo podejmą pracę na stat­
kach rybackich. 

Fet. Jerzy Patan.. 

warunke mi soc j alno-byto-
wymi załogi. Spodziewamy 
się, ze będzie-'to jednostka 
sprawna, umożliwiająca ry 
bakom realizowanie nakre­
ślonego programu. 

Spółdzielczość . rybacka 
ma także otrzymać nowo­
czesne jednostki, a rybacy 
indywidualni łodzie i 
sprzęt połowowy zapewnia 
jacy osiąganie dobrych wy 
ników, 

Przewiduje się dalszy 
rozwój przetwórstwa ryb­
nego. Obecnie jeszcze spo­
rą część poławianych ryb 
wywozi się w stanie nie 
przetworzonym do innych, 
często odległych ośrodków.. 
Nie sprzyja, to racjonalne­
mu wykorzystaniu surow­
ca a szczególnie odpadów 
które mogą z powpdze-

l rozwinie się turystyka. 
W połączeniu z leczni­
ctwem sanatoryjnym, któ­
re ma być dominującym 
czynnikiem rozwoju Koło­
brzegu. 

' • I" 

ny elektroniki i wyposażę 
nia okrętów. 

Tak, oczywiście w bar­
dzo ogólnych zarysach, 
przedstawia się program 
rozwoju gospodarki mor­
skiej. A więc to co dzisiaj 
może być poczytywane za 
opóźnienie lub zacofanie 
już teraz staje się naszyła 
atutem, wielkim walorem. 
Będziemy rozwijali gospo­
darkę morską, różne jej 
branże według najnowocze 
śniejszych wzorów, w o-
parciu o współczesną nau­
kę i technikę. 

— Gośćmi centralnych 
uroczystości Dni Morza bę 
dą stoczniowcy i portowcy 
Leningradu. Jest to rewizy 
ta 'za wasz pobyt w Lenin 
gradzie podczas uroczystoś 
ci 1-majowych. Jak przed­
stawia się program ich po 
bytu? 

— Jest to już tradycyjna 
wymiana delegacji stocz­
niowców i portowców Na=> 
szA delegacje biorą udział 
w letiingradzkiej manife­
stacji 1-majowej a delega 
cja portowców i stoczniow 
ców Leningradu uczestni­
czy w obchodach Dni Mo­
rza na wybrzeżu, 

W bieżącym roku razem 
z delegacją stoczniowców 
Ustki uczestniczyłem w ma 
nifestacji 1-majowej ludzi 
pracy Leningradu a póź­
niej w spotkaniach z zało 
gam i kir owakich zakładów 
i portu, handlowego. Je­
stem ciągle pod .wrażeniem 
niezwykle serdecznego 
przyjęcia, jakie zgotowali 
nam mieszkańcy Leningra­
du i załogi. z którymi Spo 
tykaliśmy się. 

Leningrad — nie muszę 
tego. przypominać, gdyż wie 
lu miało okapię go podzi­
wiać, jest pięknym mia­
stem. Stale wyrastają no­
we dzielnice, obiekty uży­
teczno:'.:]' publicznej, nowej 
czesne .zakłady przemysło­
we;. Niezwykle ujmująca 
jest gościnność leningrad-
czyków, Pok??*wali nam 
wszystko, dzielili się swy­
mi doświadczeniami w 
działalności społeczno-po­
litycznej. gospodarczej i 
kulturalnej. In form owa n o 
na-: o imponując; eh per­
spektywach rozwoju mia­
sta, 

Delegacja leningradzkidi 
stoczniowców i portowców 
zwiedzi całe nasze wybrze 
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Zmagać się z iywiołem, umieć wykorzystać silę wiatru, pokonać własne zmęczenie — oto czym. jest żeglarstwo. 
W "przyszłości port kołobrzeski ma być dużą bazą jachtingu morskiego. Tymczasem na „omegach" szkolą się przy-

kapitanowie. 
Na zdjęciu: fragment regat na „omegach" w porcie. (wl) 

Fot Jerzy Patan 

Malownicza przystań rybacka w Dźwirzynie, najdalej na 
zachód wysunięte;i miejscowości województwa koszalińskie­
go. „Odkryta" w latach sześćdziesiątych z każdym rokiem 
staje się ważniejszym ośrodkiem rybołówstwa łodziowego 
na środkowym wybrzeżu (wł) 

Fot. Jerzy Patan 

Ustka została sprofilowa 
na na rzecz rozwoju prze­
mysłu okrętowego. Zgod­
nie z programem do roku 
1978 zostaną rozbudowane 
i zmodernizowane obiekty 
produkcyjne na obecnym 
terenie stoczni. Natomiast 
do ri>kn 1932 zostanie zbu 
dowany nowy zakład, u-
moWnie nazwany tuż 
przy morzu, gdzie będą 
budowane statki do 130 
metrów długości W latach 
następnych w rejonie Ust­
ki przewiduje się dalszą 
rozbudowę stoczni produk­
cyjnej. 

Oczywiście rozwijać się 
bąda. także w pasie wy­
brzeża i na bezpośrednim 
zapleczu, zakłady, koope.ru 
jącę z przemysłem stocz­
niowym, głównie z dziedzi 

że — :  zakłady pracy, obiek 
ty kulturalne, spotka się z 
załogami. Weźmie też u-
dział w centralnej uroczy­
stości z okazji Dni Morza 
w Kołobrzegu, zwiedzi u-
zdrowisko i spotka się z 
mieszkańcami Kołobrzegu. 

Nasze osiągnięcia za-
wdzierz.emy" przede wszyst 
kim ofiarności i zaangażo­
waniu ludzi pracy za trud 
nionych w gospodarce mor 
skiej. Chciałbym tą drogą 
wyrazić im uznanie i po­
dziękowanie i jednocześnie 
przekonanie* te z równym 
zaangażowaniem będą re­
alizować program dalsze­
go, dynamicznego rozwoju 
gospodarki morskiej na 
środkowym wvbrzeżu. 

Wywiad przeprowadzi} 
WŁADYSŁAW ŁUCZAK 
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J u b i l e u s z o w a  
r o z m o w a  
z Adamem Hanuszkiewiczem 
ADAM HANUSZKIEWICZ 

aktor, reżyser, dyrektor i kie 
równik artystyczny Teatru 
Narodowego w Warszawie, 
autor Wielu inscenizacji w 
teatrze i telewizji, skoń­
czył 16 bm. 50 lat. Z tej o-
kazji odiuiedziła go dzien­
nikarka PAP. 

— Jak się pan czuje w ro 
li jubilata? 

— Powinienem właściwie 
coś odczuwać, ale powiem 
szczerze — nic nie odczu­
wam. Wydaje mj, się, że jest 
to coś, co odbywa się 
poza mną• raczej w krę­
gu matematyki, a nie biolo­
gii. 

— Przypomnijmy wobec 
tego kilka dat z pańskiej 
kariery artystycznej: 

— Jako aktor debiutowa­
łem w roku 1945, jako reży 
ser teatralny — w' 1952, a 
jako telewizyjny — w 1955, 

— Które ze swych insce­
nizacji najbardziej pan so­
bie ceni? 

— Raczej sprostowałbym 
które są mi najbardziej bli 
skie. Norwida „Beniowskie 
go" i Gałczyńskiego „Wa­
cława dzieje" — a więc tek 
sty nieteatralne, które jed­
nak znalaźły w teatrze sil­
ny rezonans, potwierdzają­
cy ich byt sceniczny. 

— Jak ocenia pan minio­
ny sezon w swym teatrze? 

Sądzę, że był raczej uda­
ny. Zrealizowaliśmy w Te­
atrze Małym „Kartotekę" 
Różewicza i „Miesiąc na 
wsi" Turgieniewa, a na du­
żej Scenie — „Wacława 
dzieje" Garczyńskiego i 
,,Balladynę" Słowackiego. 
Oczywiście nie wszyscy są 
tego zdania, zwłaszcza je­
śli chodzi o ̂ „Balladynę". Są 
tacy, którzy nawet akceptu 
jąc spektakl twierdzą, że 

b nie je§t to Słowacki. Jest 

Dla kolekcjonerów 

W ostatnim czasie na ryn 
ku księgarskim ukazały się 
dwie niezbędne dla każde­
go zbieracza pózycje wyda 
wnicze: Józef Andrzej 
Szwagrzyk „"Pieniądz na zie 
miach polskich X—XX w", 
Wyd. „Ossolineum", cena 
.135 zł. oraz piękny al­
bum Tadeusza Kałkowskie 
go „Tysiąc lat monety pol­
skiej", Wydawnictwo Lite­
rackie Kraków, stron 492, 
cena 180 zł. 

to jednak — moim zdaniem 
— jeden z możliwych Sło­
wackich... 

— Czy może być w jed­
nym utworze kilku Słowac 
kich? 

— Oczywiście. Jeśli w na 
uce jest kilku Słowackich, 
tym bardziej dotyczy to te­
atru. 

— Co sprawia panu naj 
większą satysfakcję z do­
tychczasowych dokonań? 

— Chyba to, że udało mi 
się pomóc w debiutach kil­
ku młodym, utalentowa­
nym aktorom, liczącym się 
obecnie w teatrze. 

— Plany teatru, które­
mu pan „dyrektoruje"? 

— W Teatrze Małym za 
mierzam wystawić we wła 
snej dramatyzacji i reżyse­
rii „Jezioro Bodeńskie" Dy 
pata. Andrzej Wajda bę-
dzie reżyserował ..Idiotę*' 
Dostojewskiego, Tadeusz 
Miner -— „Białe małżeństwo" 

Różewicza, Andrzej Łapicki 
sztukę Tadeusza Głowackie 
go „Obciachaj a — „Mi­
sterium" Iredynskiego 

Na dużej scenie Konrad 
Świniarski zrealizuje jeden 
z utworów Szekspira Po ja 
denastu latach znów sięgną 
po „Wesele" Wyspiańskie* 

go, z okazji 50-lecia otwar­
cia Teatru Narodowego 
tym gmachu przez Osterń 
wę i 25-lecia Teatru Naro-
dowego w Polsce Ludouiej, 
Premierę przewidujemy w 
grudniu br. Będzie to oczy 
wiście, przedstawienie od­
mienne od mojej poprzed­
niej realizacji. Mam też za­
miar wystawić widowisko 
muzyczne oparte na „Kro­
nikach Warszawskich". 

W TV zamierzam zreali­
zować „Emancypantki" Pru 
sa jako sztukę muzyczną, 
Piosenki pisze Agnieszka 
Osiecka, muzykę — An­
drzej Kurylewicz. Mam tek 
w planach adaptację „Opo 
wieści z tysiąca i jednej no 
cy 

— Czy może pan uchylić 
rąbka tajemnicy i powie-, 
dzieć coś prywatnie o so­
bie i najbliższych? 

— Mam troje dzieci. Mo­
ja córka Katarzyna zrezyg 
nowała z prawa i wybiera 
się do szkoły aktorskiej, a 
syn Piotr, który iv przy 
szłym roku zdaje m,aturę, 
już teraz grozi, że wstąpi 
do szikoły filmowej. Jedy­
nie najstarśza — Teresa 
nie uległa artystycznym po 
kusom, ukończyła prawo l 
jest sędzią. 

— Czy jest pan z tego 
zadowolony? 

— Odczuwam mieszane 
uczucia. My znam.y zawód 
również od strony jego 
trudności. Inne zaioody zna 
ne są nam raczej powierz­
chownie i dlatego wydają 
się nam hardziej atrakcyj­
ne od tych, które sami na­
prawiamy. Ale co na to po 
radzimy? 

Rozmawiała: 

JANINA KAPUŚCIŃSKA 
(PAP] 

'Ja też kiedyś będę marynarzem! Tymczasem — jak admirał — dokonam przeglądu kom 
Ł  Fot. Ireneusz Wojtkiewicz 

Morzokształty mechanika E. Tomkiewicza 

HA STRYSZKU miesz­
kania Edwarda Tom­

kiewicza mechanika na 
KÓŁ-158 kołobrzeskiej 
„Barki" — pełno korzeni, 
gałęzi i pniaczków. Znaj­
duje je na plaży, w par­
ku, czasem w rybackiej 
sieci. Zobaczy, podniesie i... 
zabierze do domu. 

Po co panu te gałęzie? 
— pytają często przygodni 
obserwatorzy. Każdy widzi 
korzeń, ale tylko pan Ed­
ward dostrzega w nim 
kształt. W wolnych 
chwilach, po pracy, dla re 
laksu i przyjemności wy­
gładza naturalne tworzy­
wo. Wyobraźnia, mały 
warsztacik, polipokost — 
tak powstają morzokształ­
ty kutrowego mechanika. 
Są tu ptaki, zwierzęta, lu 
dzie, są i dziwne stwory. 
Czasem sięga również po 
bursztyn czy poroże. Mo­
rzokształty p. Edwarda, 
którymi zajmuje się od 10 
lat, wystawiane były yy 
Szczecinie, dwukrotnie w 
Koszalinie i Kołobrzegu 
oraz w Słupsku. — „Moje Fot. J. Patan 

korzonki czy drewniane 
wazony — mówi — rozcho 
dzą się po świecie. Mam tę 
satysfakcję, że cieszą oczy 
ludzi, a w ich liczbie tak 
że dostojników, nawet za­
granicznych, którzy odwie­
dzali nasze miasto". 

E. Tomkiewicz utrzymu 
je ścisłe kontakty z piasty 

kami. Praca na morzu nie 
sprzyja jednak wyjazdom 
na wykłady szkoleniowe 
do Koszalina. — „Szkoda 
bo człowiek wiele by się 
nauczył, choćby metalopla 
styki, która wydaje mi 
się coraz bardziej atrakcyj 
ną techniką plastyczną". 

Co się może zda­
rzyć na morzu w od­
ległości 2 kilometrów 
od portu, tj. zaledwie 
1 mili i 3 kabli, jak 
mówię marynarze? 
Arii to ocean kołysa­
ny tajfunem, ani spot 
kanio z górami lodo­
wymi i polarnym niedź 
wiedziem. Nic ze 
sławnych marynar 
skicli opowieści, tak 
chętnie słuchanych 
na Igdzie... 
Z odległości mili i 
trzech kabli przy dob 
rej pogodzie da się 
zobaczyć brzeg, do­
my, a nawet chyba 
dźwigi rodzimego por 
tu. Co może się zda­
rzyć niemal na przy­
zbie domu? 

* • • 

ZNAJĄ w porcie i na 
torze, wodnym każdą 
płyciznę, przeszko­

dę czy puiapkę. Swoje 
skomplikowane manewry 
mogą wykonywać z zamknie 
tymi oczami. Dla nich, w 
czasie krótkotrwałego wyjś 
c i  a  w  m o r z e .  .  n a j w a  ż -
n.iejsze dzieje się właś­
nie na wysokości 1 mili i 3 
kabli. Tu dokonuje się węz 
łowa operacja przekazania 
pilota na statek. 

Ubezpieczenie pilota łącznie 
z precyzyjnym dobiciem do 
burty statku — to umiejęt­
ność. która wyróżnia zało­
gę „PILOTA-50". Od wielu 
lat pływają razem. Znają 
swoje obowiązki i możliwoś 
ci. Mogą liczyć na siebie 
Ale prawdziwą jedność two 
rzą w zestawie: pilotówka 
— pilot. Wtedy dopiero jest 
to tandem roboczy, który 
wspólnie wykonuje operację 
określaną jako — wprowa­
dzenie statku do portu. Za­
służony .pilot portu Koło­
brzeg — kpt. Henryk Kujyj 
mówi:— ,.Ż, załogą rpięćdżi.e 
siątki" pływa mi się" najle­
piej. Do ich pracy nie mam 

żadnych zastrzeżeń. JEST 
TO PO PROSTU DOSKO­
NAŁA ZAŁOGĄ". A 2ałoga 
Pilota-50" ma identyczne 
zdanie o starszym pilocie 
kołobrzeskiego pot tu — 
Henryku Kuryju. 

* • * 

Kiedy statek zgłasza chęć 
wejścia do portu, na redę 
wypływa pilotówka z pilo­
tem na pokładzie. Spotyka­
ją się mniej więcej w od­
ległości 1 mili i 3 kabli od 
brzegu. Mówi pilot H. Ku­
ryj: — Pilot wchodząc na 
statek musi mieć pewność, 
że kierownik pilotówki dob 
rze podejdzie pod statek. 
Do tej pory bowiem nie ma 
takiego urządzenia, które 
przeniosłoby pilota z pilo­
tówki na statek, i do tego 
— bezpiecznie. Pilot musi 
skoczyć! A morze j-est rozfa 
lowane, statki różnią się 
wielkością (pilotówka jest 
mała, statek duży). Skacze 
sie poprzez burtę, ale jeśli 
nie można tak — na statek 
trzeba się dostać po sztorm 
trapie. 

Operacja przy ściąganiu 
pilota ze statku jest bardzo 
podobna. Załóżmy taką sy­
tuację: pilot wyprowadza 
statek z portu. Pilotówka 
zgodnie z obyczajem idzie 
tuż za rufą statku. Pilot 
znajdujący się na statku na 
rzuca w pewnym sensie pi-
lotówęe, z której strony ma 
podejść, by go zdjąć z po­
kładu. Widzi jaki jest wiatr 
układ fali itp. Pilotówka 

podchodzi zawsze od za­
wietrznej strony statku. I 
wówczas wszystko, jak to 
my mówimy — jest proste. 
Trzeba albo zejść po trapie, 
albo jeśli statek jest równo 
Z pilótówką (podniesioną 
przez falę), gdy ich obie 
burty się zrównają — sko­
czyć. 

Decyduje duże doświadczę 
nie i praktyka w manewr o 
waniu małym statkiem. Za­
łoga ,,Pilota-50" jest do­
świadczona. Pływają wiele 
lat. Mogę coś o tym powie­
dzieć, gdyż jestem pilotem 
od pierwszego dnia urucho­
mienia portu w Kołobrzegu, 
obecnie już starszym pilo­
tem, do tego szkolącym mło 
dych. 

Na pokładzie pilctówki 
jest ich sześciu. Choć pocho 
dzą z różnych stron Polski, 
łączy ich wspólne umiłowa­
nie pracy na morzu. 

KAZIMIERZ GRZEGO­
RZEWSKI, kierownik „Pilo­
ta-50". 

W maju 1945 r. rozpoczął 
służbę w marynarce wojen­
nej. Od tego czasu jego ży­
cie związane zostało z mo­
rzem. W marynarce służył 
do 1951 r. Następnie rozpo­
czął pracę na pilotówce. 
Najpierw w Darłowie, po­
tem w Kołobrzegu.' Był rok 
1955. Na morzu pracuje 25 
lat. Pochodzi z Kujaw.; W 
czasie służby w marynarce 
wojennej uzyskał specjal­
ność sternika i właśnie z 

tego tytułu otrzymał angaż 
na pilotówkę. Pracuje jako 
sternik i szef. Od początku 
swej pracy na pilotówce 
jest kierownikiem jednOst 
ki. Spokojny, skupiony, ma 
łomówny. 

JÓZEF IWANOWSKI, za­
stępca kierownika jednostki 

Na morzu pracuje 16 lat. 
Jeszcze przed wojskiem pra 
co wał rok w stoczni remon 
tOwej „Or.yfia" w Szczecinie 
Trafił tu jako junak Służby 
Polsce. Brygadę szkolenio­
wą przygotowywano w 
stoczni do zawodu. Praco­
wał w dziale maszynowni. 
Potem — służba wojskowa. 
Ukończył szkołę specjalis­
tów morskich i — już w cy 
wilu — podjął pracę w Ko 
szalińskim Urzedzie Mors­
kim. Najpierw jako st. ma­
rynarz, potem jako sternik. 
Obecnie jest zastępcą kie­
rownika . Pilot.a-50". Szko­
ła specjalistów morskich da 
ła mu patent motorzysty. 
Obecnie jest porucznikiem 
żeglugi portowej. Na pilo­
tówce pracuje 12 lat. O swo 
jej pracy tak mówi: Nasze 
zadanie to bezpieczne do­
starczenie pilota na pokład 
statku. A potem jego zdję­
cie. Z budowa nowego wejś 
cia do portu wiążemy okreś 
lone nadzieje. I chodzi nam 
nie tylko o to. że będą 
wchodziły większe jednostki 
ale przede wszystkim o to, 
że bedzie to wreszcie wejś­
c i e  b e z p i e c z n e ,  

SZCZEPAN LUD WIC Z AK 
— mechanik 

W czasie służby w mary­
narce wojenne.i ukończył 
szkołę specjalistów mors­
kich. 
Po ukończeniu służby poje 
chał do Szczecina, W trak­
cie „wyrabiania" książeczki 
żeglarskiej, podjął pracę w 
stoczni im. A. Warśkiego. 
Pracowało mu się debrze, 
szybko awansował. został 
brygadzistą. Tymczasem 
książeczka żeglarska była 
gotowa. Mógł rozpocząć Pra 
cę w Szczecińskim Urzedzie 
Morskim, w charakterze kie 
równika maszyn na niedu­
żym holowniku „Sławek". 
Wkrótce, razem z holowni­
kiem skierowano go do Pra 
cy w Kołobrzegu. Właśnie 
rozbudowywano wejście dó 
portu. Był marzec 1950 r. 
Po jakimś czasie skierowa­
no gc do pracy na nilotów-
ce. Najpierw był „Pilot-53", 
potem .,58" i któregoś roku 
przyszedł obecny, z nume­
rem „50". „Że naszą pracę 
wykonujemy dobrze, może 
zaświadczyć właśnie pilo­
tówka. 25 lat w morskiej 
służbie. Tyle lat tłuc pilo­
tówka, to trzeba było dob­
rze koło niej chodzić czy 
nie? — mówi Ludwiczak. 

JAN JASIŃSKI, zastępca 
mechanika 

Po zakończeniu służby w 
WOP rozpoczął pracę w ry* 
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Po dwóch koncertach 
DOROCZNY festiwal 

organowy został za­
inaugurowany z na-

łFŻytyro blaskiem i rozma 
fchem przy współudziale 
czworga solistów, chóru 
l orkiestry. Program kon­
certu, w całości poświę-
fcony muzyce J. S. Bacha, 
wypełniały trzf jego wiel­
kie dzieła — Magnificat 
oraz Toccata i fuga C-dur 
5 Fantazja i fuga g-moll. 
\Vykonawcą dzieł organo­
wych był Joachim Grubich, 
który jeszcze raz dowiódł 
swej wysokiej klasy, swej 
muzykalności i wrażliwoś­
ci; monumentalne utwory 
Bacha wykonane zostały 
niemal wzoroWo, z dużą 
precyzją i dysoypliną ryt-
Iniczną — przy równoczes 
liym oddaniu rozmachu sze 
roko zakrojonej architek­
tury obydwu kompozycji. 
Piękna, stylowa rejestracja 
!  właściwe tempa pozwoli 
ły z całą plastycznością 
przekazać bogactwo faktu­
ry i piękno polifonicznych 
konstrukcji bachowskiej mu 
zyki. Sztukę wykonawczą 
tego organisty cechuje na­
cie wszystko powściągliwość 
i umiar — może nawet zbyt 
daleko posunięte; brakowa 
ło mi na przykład większej 
siły brzmienia w Grrave po 
przedzającym fugę w Toc­
cacie i fudze C-dur. Ta kul 
m mac ja bowiem jest emo­
cjonalnym przygotowaniem 
i odskocznią dla żywioło­
wego nurtu fugi i musi 
śmieć swój znaczny ciężar 
i wyraz. Ale ten umiar jest 
konsekwencją osobowości 
artysty i jego temperamen 
fu: bowiem wykonanie 
obydwu dzieł sprawiło peł 
na satysfakcję — jak zaw 
sze, gdy obcujemy ze sztu 
ka artysty dojrzałego, głę 
boko rozumiejącego muzy-
zyke. 

Głównym akcentem kon 
fce rtu było wykonanie Mag 
ni"ica'i utworu o dużej ob 
sadzie; pięciu solistów chór, 
orkiestra, organy, skompo­
nowanego przez Bacha na 
nieszpory w święto Boże­
go Narodzenia 1723.. Pięk­
ne to dzieło, pełne wital-
ności i pogody, stwarza —. 
jak wszystkie dzieła orato 
ryjne Bacha — wiele pro­
blemów wykonawczych, któ 
rych rozwiązanie wymaga 
mozolnej pracy i wielu 
prób. Przeprowadzenie do 
statecznej ilości prób przed 
wykonaniem koszalińskim 
uniemożliwił fakt, iż soliś 
ci (Krystyna Ingersleben, 
Stefania Toczyska, Jęrzy 
Dąbrowski, Jerzy Mahler) 

i chór (PWSM w Gdańsku) 
byli spoza Koszalina i w 
tych warunkach możliwe 
było jedynie poprawne 
przekazanie obrazu tego 
dzieła — co zostało z po­
wodzeniem zrealizowane i 

.co było już dużym sukce­
sem wykonawców pod ba­
tuta Andrzeja Cwojdzińskie 
go. Efekt byłby na pewno 
znacznie lepszy, gdyby nie 
trąbki fałszujące i kiksują 
ce w stopniu przekraczają 
cym tolerancję słuchacza. 
Partie trąbek w utworach 
Bacha są bardzo trudne, 
wymagają umiejętności gry 
w wysokie' rejestrach, tzw. 
clarino, specyficznych dla 
owej epoki, dziś zapomnia 
nych — choć w niektórych 
krajach są muzycy specja 
lizujacy się w grze clari­
no. U nas wykonań baro­
kowej literatury oratoryj­
nej jest zbyt mało. aby 
można było poświęcić się 
tej specjalności i z koniecz 
ności grają muzycy nie 
przyzwyczajeni do wyso­
kich trąbek barokowych. 
Dyrekcja filharmonii, zna 
jąc trudności, zaangażowa­
ła najlepszych trębaczy z 
Filharmonii Narodowej i 
Filharmonii Pomorskiej — 
i w ich wypadku jednak 
trudności gry clarino dały 
o sobie znać. 

Można by wyliczyć jesz­
cze inne mankamenty te­
go wykonania, jak zbyt 
głośne akompaniowanie so 
listom fBach zaleca z chwi 
lą wejścia wokalisty wyłą 
czenie części orkiestry), ma 
sywne, cieżkie basy w par 
tiach continuo, które nota 
bene powinno być w tym 
wypadku wykonywane na 
organach — ale to skutek 
małej ilości prób i obcych 
warunków akustycznych. 
Zarówno chór, jak i or­
kiestra Filharmonii Kosza­
lińskiej brzmiały dobrze, 
również soliści wykonali 
swoje trudne partie zado­
walająco. 

W sumie wykonanie Mag 
nificat Bacha było wyda­
rzeniem muzycznym i zna 
komicie podniosło wagę ar 
tystyczną inaugurującego 
koncertu. "Równie ciekawy 
był drugi koncert festiwa­
lu, zawierający w progra­
mie dawną muzykę polską 
— od XVI do XIX wieku. 
Wystąpił młody organista 
Wacław Kubicki, którego 
debiut na koszalińskim fes 
tiwalu uznać należy za bar 
dzo udany. Jest to muzyk 
0 dużym wyczuciu barwy 
1 świetnej technice; utwo­
ry różnych epok grał w re 

jestracji nie przekraczają­
cej ram przypisanych im 
stylów, ale przy tym bar­
dzo indywidualnej i cieka­
wej, Utwory Mikołaja 
z Krakowa, Rochaczewskie 
go Niżankowskiego, Freye 
ra, Sekulskiego, Zawirskie 
go, Surzyńskiego zabłys 
ły w pełnym temperamen 
tu wykonaniu Kubickiego 
żywym, atrakcyjnym blas­
kiem. 

Rodzynkiem programu by 
ło Requiem Mateusza 
Zwierzchowskiego, dzieło 
osiemnastowiecznego kom­
pozytora odkryte w Gnieź 
nie kilkanaście lat temu; 
utwór w swej treści 
muzycznej może mało 
związany z tematem — 
mszą żałobną — ale na­
pisany z dużą inwen­
cją i maestrią, świetnie 
operujący chórem, orkies­
trą, zdobny w piękne arie. 
Choć napisany w ówczes­
nych obiegowych konwen­
cjach, pobrzmiewa jednak 
w typie melodyki wyraź­
nie swojską, polską nutą. 
Wykonawcy dzieła — chór 
chłopięcy „Szpaki" z Gniez 
na, sóiiści: Antonina Kow 
tunow, Ewa Werka, Edwin 
Borkowski i Marian Kon-
della oraz orkiestra Filhar 
monii Koszalińskiej pod 
dyrekcją Agnieszki Ducz­
mal — z całym pietyzmem 
przekazali jego muzyczne 
treści. Można było mieć je 
dynie zastrzeżenia do pro­
porcji dźwiękowych oraz 
do pewnego rytmicznego 
skrępowania. Brzmienie ma 
łego chóru chłopięcego nie 
zawsze wytrzymywało ry­
walizację głośno grającej 
orkiestry, ten sam los spo 
tykał niektóre solowe par 
tie wokalne; są to jednak 
nieuniknione następstwa 
występów nie poprzedzo­
nych próbami w akustyce 
kościoła. Zyskałoby także 
wykonanie na nieco żyw­
szych tempach niektórych 
części. Szczęśliwy był po­
mysł wykonania partii bas 
so continuo na organach 
elektronowych; choć ich 
brzmienie raczej nie frapo 
wało szlachetnością, było 
to przecież bliższe stylowi 
epoki — w której partie 
te były z reguły wykony­
wane na pozytywie — niż 
powierzenie continua kla­
wesynowi. Wielkie dzięki 
organizatorom iż tę pięk­
ną i cenną pozycję polskiej 
muzyki zaprezentowali fes 
tiwalówej publiczności. 

KAZIMIERZ ROZBICKI 

W dniu 4 lipca br. rozpocznie Hę kolejny, VITI Festiwal 

Zespołów Artystycznych Wojska Polskiego w Połczynie 
Zdroju. W 1967 roku pierwszy Festiwal Muzyki i Pio­

senki Żołnierskiej w Połczynie zapoczątkował organizowa­
ne każdego roku dwa piękne festiwale ogólnokrajowe: w 
Kołobrzegu i w Połczynie Zdroju. 

Tegoroczny Festiwal w Połczynie — odbywający Się w 
szczególnie dla nas uroczystym roku — będzie tyle bogaty, 
co interesujący. Wystąpią trzy znane zawodowe zespoły e-
Stradowe: w dniu 4 lipca Zespół Estradowy Wojsk Lotni­
czych „ESKADRA" z programem pt. „Z lotu ptaka" (godz. 
16) oraz wielokrotny połczyński laureat. Zespół Estradowy 
Śląskiego Okręgu Wojskowego „ŚLĄSKA ESTRADA WOJ­
TKOWA" (godz. 20) — z programem pt. „Kraju mój barw-
ny...".W dniu 7 lipca br zaprezentuje się w połczyńskim 
amfiteatrze również znany i od r. 1967 wiernie z połczyń­
skim Festiwalem związany Zespól Estradowy Marynarki 
Wojennej „FLOTYLLA" z programem pt. „Słońce na kur-

m 

PRZED POŁCZYŃSKIM 
FESTIWALEM 
Sie" (godz, li). Wszystkie trzy wspomniane koncerty mają 
Charakter imprez towarzyszących. 

W dniach 5 i 6 lipca br odbywać się będą koncerty kon­
kursowe zespołów wojskowej estrady amatorskiej. Należy 
podkreślić, iż określenie „amatorski" nie oznacza bynaj­
mniej niższego poziomu artystycznego lub mniejszej war­
tości rozrywkowej koncertu. Z bardzo licznych wojskowych 
zespołów estradowych różnych rodzajów broni, do -przeglą­
du majowego w Warszawie dopuszczono tylko 22 zespoły 
z których Rada Artystyczna Głównego Zarządu Politycz­
nego WP zakwalifikowała na Festiwal jedynie 8 zespołów. 
Można mieć pewność, iż publiczność festiwalowa w poł­
czyńskim amfiteatrze nie dozna zawodu. 

Wypada w tym miejscu podkreślić autentyczność tego ro­
dzaju estrady wojskowej: to nie będą artyści, przebrani w 
mundury, to są żołnierze i słuchacze szkół oficerskich. Je­
śli więc poza ciężką służbą w wojsku i wcale niełatwymi 
zadaniami w szkołach oficerskich ludzie ci znajdują jeszcze 
czas na pracę w zespołach artystycznych i działalność kul­
turalną i to z wynikiem — co zostało ocenione przez wspo­
mniany zespół Rady Artystycznej GZP WP — bardzo dob­
rym to okoliczność ta godna jest specjalnego odnotowania, 
W tej konkursowej części programu Festiwalu obok zespo­
łów estradowych wystąpią dwa wojskowe kabarety. Na je­
den koncert — a będzie ich łącznie cztery — złożą się dwa 
występy konkursowe, każdy i o wykonaniu innego zespołu. 

Na zakończenie Festiwalu w dniu 7 lipca br (godz. 20) od­
będzie się galowy koncert pt. „Piosenki XXX-lecia PRL" 
w wykonaniu ORKIESTRY REPREZENTACYJNEJ WP 
oraz solistów, m. in. Anny German Jolanty Kubickiej, 
Bogdany Zagórskiej, Teresy Tutinas, Marty Gorgoń, Elż­
biety Lubicz, Wiktora Zatwarskiego, Andrzeja Bychowskie 
go. Waldemara Koconia. 

Wspomniany koncert zostanie wspólnie z Koszalińską A-
gencja Imprez Artystycznych odtworzony w dniach od S 
do 6 lipca br w Koszalinie, Słupsku i w Szczecinku. 

Koncerty konkursowe oceniać będzie jury pod. przewod­
nictwem r>łk mgr. WŁADYSŁAW A CZUBY, szefa Oddziału 
Kultury GZP WP, 

Kierownikiem artystycznym Festiwalu jest. znany reży­
ser TV RYSZARD KUBIAK, a muzycznym płk mgr KA­
ZIMIERZ KARDYNAŁ. Barwna scenoarafie opracował 
warszawski plastyk MIECZYSŁAW WIŚNIEWSKI. 

Koncerty festiwalowe prowadzić będa spikerzy warszaw­
skiej TV JADWIGA PIĄTKOWSKA i JANUSZ BUDZYŃ­
SKI. 

AmUteatr w Połczynie Zdroju otrzymał, nowy. estetycz­
ny i kolorowy dach, gwarantujacy oglądanie koncertów 
bez względu na pogodę. Z okazji Festiwalu wydano koloro­
wy plakat, szczegółowy program, metalowe znaczki okolicz­
nościowe i kolorowe tace, specjalny stempel pocztowy. Pocz 
tówki sa do nabycia w kiosku pocztowym będą również 
atrakcyjne znaczki i stemple pocztowe. 

EUGENIUSZ TKACZUK 
SZEF BIURA FESTIWALU 

Edmund Męclewski — 
„Niemcy w Europie" — to 
brzmi wieloznacznie. Niem 
cy — państwo? Niemcy — 
naród? Państwo niemiec­
kie, Rzesza czy w ogóle 
jednolite państwo nie ist­
nieją już od ponad ćwierć, 
wieku. Ich miejsce zajęły 
dwa państwa — RFN i. 
NRD, państwa o przeciw-, 
stawnych ustrojach spo-. 
łeczrtych i zasadniczo od­
miennej koncepcji politycz 
nej. Stworzyło to dwie no 
we, różne rzeczywistości, 
powstały dwie roraz mniej 
adekwatne całości. 

Mamy rok 1974. W Euro 
ple istnieją i rozwijają się 
dwa państwa niemieckie, 
w tych dwu państwach ty 
ją Niemcy. To właśnie jest 
tematem książki Edmunda 
Męclewskiego „Niemcy w 
Europie". W książce, wyda 
nej przez „Iskry" autor 
próbuje udzielić odpowie­
dzi na proste pytania: jak 
doszło do podziału Nie­
miec, jakie były tego przy 
czyny, jak ukształtowały 
się tendencje rozwojowe 
problemu niemieckiego po 
II wojnie światowej i ja­
kie siły kształtowały te 
tendencje, które doprowa­
dziły do stanu aktualnego? 
Jakie są czynniki twórcze 
tendencji rozwojowej pro­
blemu niemieckiego na naj 
bliższe lata? 

Czesław Sowa-Pawłow­
ski — „Cesarz nienawidzo 
nyM — Wyd. Literackie 
Kraków. 

Jerzy Wittlin — „Yade-
mecum życia rodzinnego t 
towarzyskiego" — Kraków 
ski6 Wyd. Literackie. 

Maria Raczęwa — „No­
wa fala i nowa powieść" — 
Wyd. Literackie Kraków. 

Adam Grzymala-Siedlec 
ki —* „Niepospolici ludzie 
w dniu swoim powszed­
nim" — Wyd, Literackie 
Kraków. 

Jacek Wejróch — „Wy­
mysły" — Wyd. Literackie 
Kraków, 

bełówstwie. Najpierw w PP 
i UR „Kuter" w Darłowie, 
p^tem w kołobrzeskiej 
..Barce". Komplikacje ze 
zdrowiem spowodowały, że 
przeszedł do pracy w pilo­
tażu. Za wszelką cenę chciał 
pozostać na morzu. Kole­
żeński, dbały o maszyny. 
Na lądzie jego hobby to po 
lowanie. 

HENR YK S Z YMBORS KI 
«=— starszy marynarz 

Pochodzi z woj. warszaw­
skiego. Po wojsku odwie­
dził Kołobrzeg, spodobało 
mu sie tu i został na stałe. 
Na pilotówce pracuje od 
1960 r. Najpierw jako młod 
szy marynarz, teraz iuż ja­
ko starszy marynarz. O swo 
jej pracy mówi krótko i 
treściwie: — Jakby mi się 
nie podobało, to poszedłbym 
do roboty na lądzie". 

JOZEF BINKOWSKI — 
marynarz 

Pr z v jechał do Kołobrzegu 
w 1^60 r. Swoją pierwszą 
pracę podjął w Gdańskim 
Przedsiębiorstwie Budownic 
twa Mieszkaniowego (obec­
nie Kombinat Budowlany). 
Z zawodu jest malarzem po 
kojowym. Na pilotówce pra 
cu.je piąty rok. Cho<^ naj­
młodszy stażem, z morzem 
-wiązany od lat kilkunastu. 
Przez trzy lata był kierow­
nikiem Yacht Clubu, aktyw 
nym żeglarzem. W czasie je 
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go kadencji rodziły się pla 
ny budowy basenu jachto­
wego w Kołobrzegu. Praca 
na pilotówce nie była dla 
niego żadną nowością. Ma 
na swoim koncie tyle wy-
pływanych mil, że w tym 
roku będzie zdawał na sto­
pień kapitana jachtowego. 
Inna jest natomiast specyfi 
ka pracy. Na żaglówce to 
był sport a tu na pilotówce 

— służba - j- mówi. Do 
lekkich nie należy. 

Sześciu i załogi „Pilota-
50". Związani z morzem od 
lat. Traktuja swoją służbę 
z uwagą i oełną napięcia go 
towości*. Wiele w nich sod 
ności zawodowej. I choć Ko 
łobrzeg piaty port Rzeczvpo 
spolitej nie należy do gi­

gantów, praca załogi „pilo­
ta" wszędzie jest jednako­
w o  o d p o w i e d z i a l n a .  

Co się może zdarzyć na 
milę od brzegu? Może się 
zdarzyć wiele. A pomyślne 
zakończenie każdej akcji w 
ogromnym stopniu zależy 
od ludzi. Ich postawy, umie 
jętnóśei, zaangażowania. I 
nie czysto sa to zdarzenia 
zabawne, jak choćby ta o­

powiedziana przez kpt. Ku-
ryja: — Było to chyba Czte 
ry albo pięć lat temu. Ob­
chodziliśmy właśnie Dni Mó 
rza. Myliśmy w tym cza­
sie małą imprezę w jacht­
klubie. po chrzcie jednego 
z jachtów. Wypłynęliśmy 
na tzw. małą tradycyjną 
przejażdżkę po redzie. Co 
niedziela, od wielu już lat 
pełnię obowiązki pilota. Po­
jechałem z żeglarzami, ale 
powiedziałem im: — Jak 
coś będzie, to mnie pod­
rzucicie na statek. I choć 
na ten dzień nikt nie zgła­
szał swojego przybycia, róż 
nie to rnoeło być. Popłynę­
liśmy Nagle ktoś z żegla­
rzy mówi: — O, chyba sta­
teczek na redzie. I rzeczy­
wiście. Podeszliśmy bliżej 
boi. Jeden z kapitanów znaj 
dujących się na jachcie, kpt 
Bronek Szmidt, który pro­
wadził jacht (a znajdowało 
s'ę na nim aż pięciu kapita 
nów jachtowych) — podjął 
się roli pilotówki. Kapitan 
statku był niemile zdziwio­
ny, że zbliżający się jacht 
po prostu taranuje jego sta 
tek! Pewnie myślał, że nie 
możemy „wyrobić". I całą 
siłą maszyn ruszył naprzód. 
Po prostu zaczął uciekać. 
A mv za nim! Wreszcie po 
prosiliśmy kapitana, żeby 
zastopował statek. Pyta cze 
go chcemy. Wiec mu mówię 
— Pozwól, będę cię piloto­
wał do portu. O! — powie­
dział kapitan — dawno już 
nie widziałem pilota wypły­
wającego po statek na lach 
cte. Statek ruszył» i Jacht 

ruszył. „W biegu" przesko­
czyłem na jego burtę. W 
pewnym momencie kapitan 
zawołał: — Zobacz co się 
dzieje! Cała wstecz!. — 
Patrzę i ja a na wodzie pły 
wa jed£ń z kolegów — kapi 
tanów iachtowrch. Chyba 
Kazik Cebula. Przy zwro­
cie jachtu pewnie się za­
gapił, oberwał bomem i wy 
padł za burtę. Bronek 
Szmidt zgrabnie zrobił 
zwrot i podebrał kolegę 
kapitana. 

Morski £ życiorysy za­
łogi „Pilota-50", małej 
jednostki, którą codzień 
nie można oglądać przy 
nabrzeżu kołobrzeskiego 
portu, mają swoiste po­
dobieństwo. Praca na 
morzu, wybrana świado 
mie i wykonywana z peł 
nym zaangażowaniem, 
nagrody, dyplomy, a-
wanse. A wśród nich od 
znaka, którą cenią szcze 
golnie. Odznaka „Zasłu­
żonego pracownika mo­
rza". Ona jest właśnie 
przyczyną, dla której za 
łoge „Pilota-50" nazwa­
no KAWALERAMI OR­
DERU MORZA. 

MIKA ŻOŁJA2S 
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ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY ZIEMNIAKA 
w BONINIE 

p-ta i pow. KOSZALIN 
łsl. Koszalin 243-84 lub 270-28 

Odbiorcom państwowym, spółdzielczym i prywatnym 

CZĘŚCI ZAMiENNE 00: 
CIĄGNIKA ZETOR-5UPER 50 
PRASY PZS - 3A ROBOT I K442 PROD. NRD 

KOPACZKI GWIEŹDZISTEJ KZG-1A 
KOSIARKI ZAWIESZANEJ KBIz-1.3 
5IEWNIKOW NAWOZOWYCH KONNYCH 
KOMBAJNU ZBOŻOWEGO KZB-3B VISTULA 

K-2098-0 

mi 

SCUPSKU 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEN9U0WIMIANDL0WE 

CENTRALA RVBNA W KOSZALINIE 
w siedziba w Słupsku 

Informuje 

że zawrze umowy 
afencylno-akwlsyterskle 

z właścicielami samochodów typu łuk lub nyso 

na prowadzenie sprsedafy ryb 
w pionie CRS 

w powiatach; ŚWIDWIN, BIAŁOGARD, KOŁOBRZEG, 
DRAWSKO, CZŁUCHÓW 

ZGŁOSZENIA pisemne łub osobista kierować do Delega­
tury Centrali Rybnej, Koszalin, ulica Zwycięstwa 193, 

teł. 248-73 

K-1977-0 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
w KOSZALINIE 

ogłoszę 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na demontaż i montaż na innym obiekcie trzech siklar 
ni konstrukcji stalowej o wymiarach: 51X9.5 m; 
50,5X12,3 m; 52,6X5,7 m na podmurówce. Termin wy­
konania demontażu ustala sie na dzień 15 lipca 1974 r. 
Bliższe informacje w tej sprawie można uzyskać pod 
numerem telefonu 247-80 i 235-63. Oferty w zalako­
wanych kopertach należy składać pod adresem: Miej­
skie Przedsiębiorstwo Zieleni w Koszalinie, ul. Pawła 
Findera 109. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
dniu 29 czerwca 1974 r., o godz. 10. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie prawo wyborii oferenta. 

K-2104-0 

DYRFKCJA ZASADNICZEJ SZKOtY ZAWODOWEJ 
FABRYKI URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH 

w KOSZALINIE, uł. Kaszubska 1 

ogłasza zapisy młodzieży 
na rok szkolny 1ST4/75 

if<7 noii&ę zemocfoi t 

® TOKARZ 
® FREZER 

® ŚLUSARZ 
• MECHANIK 

• SZLIFIERZ 
WARUNKIEM PRZYJĘCIA da sikoly |es! ukończenia 

8 klas szkoły podstawowej 
NAUKA TRWA TRZY LATA 

UCZNIOWIE w ciągu pierwszego roku nauki otrzymywać 
będq wynagrodzenie w wys. 150 zł miesięcznie 

w II roku 320 zł miesięcznie 
w III roku 520 zł miesięcznie + premia do 25 % 

UCZNIOWIE BIORĄ udział prty podziale funduszu 
zakładowego 

KANDYDACI składają w sekretariacie szkoły następujące 
dokumenty: 
— podanie, świadectwo ukończenia sikoły podstawowej, 

3 fotografie, wykaz ocen za I okres z ósmej klasy, 
zaświadczenie stwierdzajqce przydatność do zawodu. 
ABSOLWENCI szkoły majq zapewnione zatrudnienie 

w zakładzie K-2050-0 

SB? „TIIRłSTA" 
§9&SMUkUgG 

na okres lipca I sierpnia 

pokoi 

w Koszalinie 

Minimalna liczba miejsc 
w obiekcie — 11 

ZGŁOSZENIA W BIURZE 
Koszalin, uł. Młyńsko 2 

lub tel. 245-11 
K-2012-0 

i 

WYROK 
Wyrokiem Sądu Powiatowe­

go w Bytowie, Sygn. akt Kp 
48/74 z dnia 14 maja 1974 r. zo­
stali skazani: Mieczysław Ro-
genbuk, sam. Bytów, ul. 22 
Lipca 12/2, Ryszard Szu ten-
berg, zam. Bytów. ul. Chojnic­
ka 2, na kary po 1 roku i 6 
miesięcy pozbawienia wolności 
i orzeczono nawiązkę na rzerz 
pokrzywdzonego po 1.500 zł za 
to że: w nocy z .22 na 23 II 
1974 r. w Bytowie działając 
wspólnie i w porozumieniu 
pobili do utraty przytomno­
ści _ J. Ziemackiego czym na­
razili go na bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo ciężkiego u-
szkodzenia ciała lub ciężkiego 
rozstroju zdrowia, przy czym, 
d o p u ś c i l i  s i ę  p o w y ż s z e g o  w v -
stepku o charakterze chuligań 
skim, to jest o czyn z art. 
158 § 1 kk, w zw. z art. 59 
§ J kk. Na zasadzie art. 49 kk. 
zarządzono ogłoszenie wyroku 
w „Głosie Koszalińskim" na 
koszt skazanych. Wyrok pra­
womocny. K-1369 

WYROK 

Sygn. akt II Kp. 204/74. Sad 
Powiatowy w Słupsku, w dniu 
4 IV 1974 r, rozpoznał sora-
wę Bolesława Chmielewskiego 
ur. i x 1953 r. w Święci cho­
wie, pow. Słupsk. syna Kon­
stantego i Kazimiery z d. 
Majcher, zam, w Swięcicho-
wie, pow, Słupsk oskarżonego 
0 to, że w dniu 8 X 1373 r. w 
Swięcichowie. pow Słupsk be 
dąc w stanie nietrzeźwości i 
działając z pobudek chuligań­
skich wspólnie z innymi osk. 
bral udział w pobiciu Edwar­
da H, bijąc go rękami po ca­
łym ciele dusząc go za gardło 
1 kopiąc nogami po głowie i 
klatce piersiowej, przez co na 
raził go na bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo ciężkiego uszko 
dzenia ciała tj. o pTZestep-
stwo z- art. 158 f t kk. w z'w. 
z art.- 33 $ l kk. a nadto ó to, 
że w dniu 8 1973 r. w 
Swięcichowie, powiat Słupek, 
będąc w stanie" nietrzeiwolH 
i działając z pobudek chuli­
gańskich wspólnie z innymi 
brał udział w nóbic<u Zbi­
gniewa K. bijąc go rękami no 
głowie i całjms ciele jak też 
kopiąc nogami no 
przez co naraził go na bezpo­
średnie niebeznieczeństwo ćiei 
kiego uszkodzenia ciała tj, o 
przestępstwo z art, 158 5 \ kk 
w zw. z art, 59 § i kk, Sad 
uznał oskarżonego za winne­
go popełnienia zarzucanych 
mu czynów i sa to skazał'go 
z  mocy  art .  158 5  kk  w  z  w.  z  
art. 53 § i kk. na 3 lata poz­
bawienia wolności. Na mocy 
art :. 53 § i Sąd zasądził od o-
skarionego na rzecz pokrzyw 
dzon%'ch nawiązkę w kwocie 
po 1000 zł. Na mocy art, 49 kk 
zarządził podanie wvroku do 
publicznej wiadomości orr^z 
ogłoszenie go w ..Głosie Ko­
szalińskim" na koszt skazane­
go, Sąd zasądził również od 
skazanego opłatę sadową 1 ko 
Szty postępowania w sprawie. 

K-1971 

Wróżby słynnego astrolo­
ga amerykańskiego, Frances 
co Waldnera, na drugie pół 
rocze roku 1974. 

BARAN:: Rok pilnej pra­
cy i radykalnych zmian. 
Bądź ostrożny i przewidują-
cy w wydatkach do końca 
sierpnia. Najpom,yślniejsze 
dni: 1—22 lipca, od 15 sierp 
nia do 8 września, od, 20 li­
stopada do 13 grudnia, W 
trzecim kwartale sporo nie­
porozumień rodzinnych, ale 
wszystkie , }sprawy do zała­
twienia 

BYK: Rok postępu i roz­
woju. Najszczęśliwsze dni: 
od 22 lipca do 14 sierpnia, 
od 9 września do 2 padzier-
nika i od 14 grudnia, W li­
stopadzie i w początku grud 
nia niewskazane icyjazdy. 

BLIŹNIĘTA: Rok przydat­
nych. doświadczeń. Najlepsze 
dni: 7—22 lipca, od 15 sierp 
nia do 8 września, od 3 do 
26 października. W dwóch 
ostatnich dekadach września 
1 grudnia napięcie w stosun­
kach, z najbliższą osobą. 

RAK: Rok ewolucji i doj­
rzewania. Najwięcej pomyśl­
ności: od 22 lipca do 14 
sierpnia, od 9 września do 
2 października i od 27 paź­
dziernika do 19 listopada. 
Między 13 września a 28 
października grożą przejścia 
we niedom,agania. 

LEW: Rok śmiałych przed 
sięwzięć. Najlepsze okresy: 
do 21 lipca, od 15 sierpnia 
do 8 września, od 3 do 25 
października i od 20 listopa­
da d.o 13 grudnia. Między 27 
października a 18 listopada 
grożą „ciche dni'* z najbliż­
szą osobą. 

PANNA: Rok stabilizacji. 
Najszczęśliwsze, dni: 8—21 
lipca, od 20 listopada do 13 
grudnia. Cd końca lipca do 
początku września możliwe 
komplikacje w podróży. 

WAGA: Rok porządkowa­
nia sprauu i dojrzewającej 
rozwagi., Najpom.yślntejsze 
dni: do 21 lipca, od 15 sierp 
nia do 8 września, od 3 do 
26 października, od 20 listo 
pada do 13 grudnia. Między 

22 lipca a 14 sierpnia i po 

14 grudnia grożą komplika­
cje uczuciowe. 

SKORPION: Rok staran­
nej pracy i rosnącej aktyw­
ności (ź kulminacją w grud­
niu). Najlepsze okresy: od 
22. lipca do 14 sierpnia, od 
9 września do 2 październi­
ka, od 27 października do 9 
listopada i po 14 grudnia. 
Unikać niekoniecznych wy­
jazdów do 27 lipca i między 
29 października a 10 grud­
nia. 

STRZELEC: Rok szybkich 
decyzji i pomyślnych niespo 
dzianek. Najszczęśliwsze 
dni: od 15 sierpnia• do 3 
września, od 3 do 26 paź­
dziernika i od 20 listopada do 
13 grudnia. Uważać ną swoje 
zdrowie, od 28 lipca do 12 
września i od 11 grudnia. 

KOZIOROZEC: Rok zapa 
miętania w~ pracy, uwieńćżo 
nej sukcesem. Najlepsze dni: 
od 9 września do 2 paździer 
nika, od 27 października do 
19 listopada i po 14 grud­
nia.. Dni nieprzychylne dla 
spraw uczuciowych: od 22 
lipca, do 14 sierpnia- i od 3 
do '  '26 października. 

WODNIK: Rok potężnieją­
cego uczucia, Bardzo pomyśl 
ńe dni: do 21 lipca, od 3 do 
26 października i od 20 li­
stopada do 13 grudnia. 

RYBY: Rok ziszczenia, 
pragnień. Najlepsze dni: od 
27 października do 19 listo­
pada i po 14 grudnia. Pod 
koniec roku bardzo ważne 
zmiany w życiu osobistym. 

A teraz horoskop na naj-
blższy tydzień: 

BARAN 21.3,—20.4.: Przez 
pewien czas praca będzie ci 
się• wydawała ciężka i nie­
przyjemna, a twój zapał na 
rażony na próbę, 'Unikaj 
chwilowo długoternunowych 
zobowiązań. Sprawy bieżące 
załatwisz stosunkowo łatwo. 

BYK 21.4.—21.5.: „Byki 
wolne" poznają kogoś t  z 
kim, prawdopodobnie zwią­
żą życie na długo. 

BLIŹNIĘTA 22i5i-*21.6.: 
Nie trwoń czasu i energii -na 
dorywcze zajęcia, pracuj z 
rozległą perspektywąMasz 
wiśle dobrych pomysłów, 
ale brak ci programu dzia­
łania i umiejętności koncen­
tracji. Dla Bliźniąt, zajmują­
cych się pracą naukową naj 
bliższy tydzień powinien być 
bardzo interesujący. 

RAK 22.6.-22.7.: Jeśli c\ 
zależy na harmonijnym 
współżyciu z najbliższą oso­
bą, musisz opanować impul 
sywność, kontrolować swoje 
słowa i całe zachowanie. 
Przyjaciele pomogą ci w po 
m.y.ślnym ułożeniu spraw o-
sobistych. 

LEW 23.7.-^23.8.: Masz dd 
bre pomysły, które powinny 
się przyjąć. Ale nie przesa 
dzaj w inicjatywach, bo ic\i 
zalew przeszkadza realizacji 
i naraża na szwank twoją 
opinię pracownika i akty­
wisty. 

PANNA 24.8.—-23J).: Cze­
ka. się delikatna sytuacja, 
prawdopodobnie jakaś decys 
ja trudna do podjęcia bez u 
rażenia bliskich ludzi. Mimo 
to zachowaj swobodę posta­
nowień, nie ulegając nacis* 
kom, lecz kierując się właś 
ną dobrą wolą. 

WAGA 24.9.—23.10 : Bądi 
realistą, nie ufaj propozycji 
zbyt., pięknej, aby była rze­
telna. Jeżeli ją przejmiesz f  

chwilową satysfakcję opła-; 
cisz długotrwałymi kompli­
kacjami, bez widoków na pó 
myślne wyniki. 

SKORPION 24.10.—22.11.1 
Mimo sporadycznych napięć 
najbliższy tydzień przyniesie 
dalszą poprawę twoich sto­
sunków z rodziną. Być mo­
że .przyspieszy to pewną waż 
ną decyzje. 

STRZELEC 23.11.—21.12.i 
Niebawem pojawią *ię koni 
plikacje w twojej pracy, hę 
dztesz czuł się zdezoriento­
wany, niepewny i zniecierpli 
wiony. Nie powinieneś an­
gażować się chiviłowo w nó 
we inicjatywy. 

KOZIOROZEC 22,12.—20.1.i 
Przestań wciąż zabiegać 6 
„coś nowego", w ten sposćti 
nie dojdziesz w pracy do 
żadnych liczących się wyni­
ków Masz wszelkie szanse 
awansu na drodze, któ^ą 
pieryjszą obrałeś, ale musirz 
pogodzić się z tym, że pozy 
cje zawodową buduje się 
krok no kroku. 

WODNIK 21.1—18.2.1 Sa* 
motne „Wodniki" przeżyj^ 
wkrótce romantyczną przy-i 
godę. 

RYBY 19.2.—20.3.1 Kii 
przeocz bliskiej sposobności 
pchnięcia naprzód swoich zą 
mierzeń. (PAD 

IRENA KACPER 

Z G U B Y  
TECHNIKUM Elektroniczne Ko­
szalin zgłąsza zgubienie legityma 
cji ucznia Stanisława Dobrołowi-
cza. G-4025 

SZKOŁA Podstawowa nr 1 Kosza 
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
ucznia Krzysztofa Staszka. 

G-4004 

JARZĄBEK Irena zam. Sucha Ko 
szalińska zgubiła legitymacje do 
biletu miesięcznego PKS. G-4026 

TECHNIKUM Budowlane Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej ucznia Mirosława Graja. 

G -4017 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Zakładu Energetycz­
nego w Słupsku zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Józeia Prry-
bytkowskiego, G-4016 

SZKOŁA Podstawowa nr 11 Ko­
szalin zgłasza zgubienie legit5*ma 
cji ucznia Macieja Cichońskisgo, 

G-4006 

DYREKCJA I LO Koszalin zgła­
sza zgubienie legitymacji ucznia 
Rajmunda Wajsa, G-4005 

DYREKCJA I LO Koszalin zgła­
sza zgubienie legitymacji szkol, 
nei Stefanii Gierszewskiej, 

G-4021 

SZKOŁA Podstawowa nr 11 Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji ucznia Ireneusza Herudaja. 

' G-4022 

DYREKCJA T LO Koszalin zgla-
sza zgubienie legitymacji uczenni 
cy Bożeny Mazur. G-4007 

WSIni. KosząJin zgłasza zgubie­
nie legitymacji studenckiej Ro­
mana Psiucha. G-4.008 

SZKOŁA Podstawowa nr 7 Kosr^ 
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
ucznia Bogdana Jaśkiewicza. 

G-40li9 

TECHNIKUM Elektroniczne Ko­
szalin zgłasza zgubienie legityma­
cji szkolnej uczennicy Ireny Kłód 
kowskiej. G-4023 

ZASADNICZA Szkoła Rolnicza 
Bonin zgłasza zgubienie legityma 
cji ucznia Tadeusza Budlewskie. 
go. G-4024 

SZKOŁA Podstawowa nr 2 w Ust 
ce zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej nr «i64/69 Jei/ego Proko-
pa. G-4015 

SZKOŁA Podstawowa nr 6 Kosza 
lin zgłasza zgubienie legitymarji 
Krzysztofa Grzywny. G-40U 

DYREKCJA T LO Koszalin zgła­
sza zgubienie legitymacji ucznia 
Krzysztofa Cieśiewlcza, G-4910 

PONIEDZIAŁEK - 24 VI 

12.45 i 13.25 TTR' Hodowla 
zwierząt — powt. materiału i 
przygotowanie do egzaminu. U-
prawa roślin — powtórka i 
przygotowanie do egsaminu. 
15.40 NURT —• Leninowska kon­
cepcja pokojowego współistnie­
nia. 16.40 Dla dzieci: ..Zwierzy­
niec" 17.25 Echo stadionu 17.50 
Kronika Pomorza Zachodniego 
18,10 Program publicystyczny 
(lok.) 18,40 Reportaż 19.19 Przy­
pominamy, radzimy 19,20 Dobra 
noc — Przygody Gaoiszona 19,30 
Dziennik TV 20.20 Teatr TV: J, 
Iwaszkiewicz „Sława i chwała" 
cz. III — „Piękne lato". Wyko 
nawcy: A, Śląska. M. Sławiński, 
L. Herdegen, W. Niemyska, 
R, Hanin, D. Wodyńska, 
St. Brudny, W, Mazurkiewicz, 
J. Duriasz, B. Płotnicki, A. 
Mrowieć, E Fetting, L, Winni­
cka, K. Lubieńska, 3, Jaśkie­
wicz, A. Seniuk. B. Pawlik, R. 
Wilhelmi i inni (kolor) 21,50 Wia 
domości sportowe 22.00 Z cyklu 
— Przewartościowania" — pro 
gram pt, „Budowniczowie Pol­
ski Ludowej" 22.40 Program roz 
rywkowy „W dniu imienin" 

WTOREK - 25 VI 
1.30 i 7.00 TTR: — powtórzenie 

lekcji poniedziałkowych 10.00 Z 
serii „Józef Balsamo" — ode. 
III filmu seryjnego (kolor) 13.45 
i 14,30 TTR: Matematyka — po­
wtórka cz, II. Uprawa roślin — 
powtórzenie wiadomości z me-
teologii, gleboznawstwa i melio 
racji. 16.49 Dla dzieci: ..Dusza 
w oślej skórze" — widowisko w 
kolorze. Wystąpi H. Antoszew­
ski z marionetką 17.05 Spacer­
kiem po kinach 17.30 Studio Zlo 
towe TV Młodych 17.50 Dla mło 
dzieży: sposób na lato 18.25 
Kronika Pomorza Zachodniego 
18.45 Eureka — mag, popularno­
naukowy (kolor) 19.20 Dobra­
noc: „Psi żywot" 19.30 Dziennik 
TV (kolor) 20.20 Powtórzenie 
ode. z serii „Józef Balsamo" (ko 
lor) 21,20 Świat i Polska '22.05 
Wiadomości sportowe 22.15 
„Rzeźby mistrza Piotra" — pro 
gram baletowy (kolor). 

ŚRODA - 26 VI 
fl,30 i 7,no TTR: Matematyka i 

uprawa roślin (powtórka mate­
riału) 3.0,00 „Tęsknota Sherlocka 
Holmesa" — film fab. prod. 
CSF.S (kolor — wznowienie) 
14.25 i 15.00 Politechnika TV — 
Kurs przygotowawczy — Fizyka 
— elementy fizyki jądrowej cz. 
V Cząstki elementarne 15.35 In­
formacje — Towary — Propo­
zycje 15.50 Piłkarskie Mistrzo­
stwa świata — jeden z meczów 
półfinałowych (kolor) — w przer 

TYDZIEŃ 

wie ok, 18.45 Dziennik TV 17.45 
Losowanie Małeeo Lotka 17.55 
„Dziś burza mózgów5- — tsre-
gram publicystyczny 18.25 Kro­
nika Pomorza Zachodniego 18.45 
Z cyklu: ,,Ludzie z" plakatów'' 
— program pt, ..Rece i cegły" 
19.20 Dobranoc: „Fiegiisek-" 19.30 
Dziennik TV rkolo^ ?.«.3o 
Krajowy Festiwal Polskiej Pio­
senki ..Opole-74" — końceft 
inauguracyjny (kolor) w przer­
wie koncertu — „Brązem pisa­
ne" — reoortaż (kolor) 23.00 
Przesrląd P>>'-ar.rVich Mistrzostw 
Świata (półfinały)-

CZWARTEK - 27 VI 
9.90 Półfinały Mistrzostw Swia 

ta w piłce nożnej — tsowtó­
rzenie meczu z poprzedniego 
dnia (kolor) 10.35 Z serii ,,A1 
Capone i inni" —. odcinek pt. 
..Wybieg" — film fab, t»ro<L 
USA 13.45 i -14.30 TV Technikum 
Rolnicze: Botanika — oowtórka 
I przygotowanie dr* egzaminu. 
Mechanizacja rolnictwa — pow­
tórzenie 16.40 Dla młorTych wi­
dzów: Ekran r bratkiem, w 
programie o?. j.n- film * *erii 
..Dzieci świata" 17.40 „Moskiew­
ska szkoła baletowa" — 1773— 
1973 18.10 Kronika Pomorza Za­
chodniego 18.30 Poligon — ma­
gazyn aktualności wojskowych 
19.00 TEST — (TV-Słownik EkO 
nomirznv 13.20 Dobranoc: .."Ro­
lek i Lolek wyruszają w świat" 
(kolor) 19.30 Dziennik /kolor) 
20.20 „Wybieg" — powtórzenie 
odcinka filmu z serii „Al Ca­
pone i inni" 2110 Wiad. spor­
towe 21.20 Z cyklu „Czym ży­
je świat." — publicystyka mię­
dzynarodowa (kolor) 21.S0 „KA-
LOSZ-2" — orogram rozrywko* 
wy w reż. W. Bielickiego. Wy­
konawcy: A. Dzwonkowski, A. 
Fedorowicz. S. Friedman, Ka 
ciniak. K. Kowalewski i w. Po­
kora 22.25 Informacje — Towa­
ry — Propozycje. 

PIĄTEK - 28 VI 
«.30 1 7.00 TV Technikum Rol­

nicze — powtórzenie materiału 
z botaniki i mechanizacji rol­
nictwa 10.00 w rytmie t^ńco — 
film fab. prod. rumuńskiej, (ko-
jor — wznowieni®** 1C.40 rn* 
dzieci: Pora na Telesfora 17,20 
Wychowanie fizyczne receptą 
na zdrowie 17 45 Dla młodżie*v 
„Propozycje plastyczne" 18.15 

Kronika Pomorza Zachodniego 
12,30 Panorama 19,10 Przypomi­
namy. radzimy 19.20 Dobranoc:' 
••Przygody Gapiszona" 19. '9 
Dziennik (kolor) 20.20 XII Kra­
jowy Festiwal Piosenki ,,Opole-
74" —- To śpiewa młodość. W 
przerwie ok- ' 21,20 Wiadomoś-i 
sportowe 22,35 „Jedna z wielu"-
— reportaż filmowy M. i B4 
Wójcików, 

SOBOTA - 29 VI 
10.90 ..Poznaj samego Eiebi5-* 

film fab, prod, radzieckiej 15.2(1 
Film krótkometrażowy (lokal­
nie) 16.05 TV informator Wyda w 
niczy 10.40 Dla dzieci: „Sobót­
ka" 17,00 Dla młodych widzów 
„Bilet" 17.40 Z cyklu; „Szare na 
słotę" — Mam pomysł 18^5 
Klub Miłośników Sztuki — Krrlł 
karnia (kolor) 18.30 Pegaz - ma 
gazyn kulturalny (kolor> 19,20 Do 
branoc: .Bajki z mchu i papro­
c i"  (kolor )  19.30  Monitor  ?r>~n 
XII Krajowy Festiwal Piosenki 
„Opolę-74" — Premiery Opois <4 
(kolor) 22.40 Wiad, sportowa 
22.50 „Poznaj samego siebie" 
film (powtórzenie) 

NIEDZIELA - 30 VI ' 
7=30 TTR: 8,15 Nowoczesność 

domu i zagrodzie 8,45 Bieg ro 
zdrowie 8.00 Dla dzieci- Telera-
nek (TV Klub Śmiałych. Gol, 
Wizyta, Zrób to sam, film z 
cyklu „Ucieczka-wycieczka ) 
10.20 Ex-libris — nowości wy­
dawnicze 10.35 „Antena" - in­
formacje o programach TV i ras 
diowych 10.50 Piosenka dla cie­
bie 31.35 Radar — mag az"n 
aktualności wojskowych 11 "0 
Estrada Poetycka: K. I. Gałczyń. 
ski •— „Wit Stwosz" (fragment"') 
recytuje A. Raciszówna 12.23 
Przemysł — rolnictwu — pro­
gram publicystyczny 12.40 7, cyk 
lu: „Zapisano w pamięci" — 
program publicystyczny — Kio 
za Polską 13.20 Nie tylko dla 
pań 13.50 Dla dzieci: „Wakacyj­
na ^ wędrówka" 14.20 ..Czarny 
kot" — — film fab. prod. wę­
gierskiej 15.30 — Losowanie To­
to-Lotka 15.50 Piłkarskie Mi­
strzostwa Świata (mecz półfina­
łowy — II runda) kolor i 7.35 
„Przyjąć czy odrzucić" — pro­
gram publicystyczny 18.40 Kim 
jestem — program baletowy wę 
gierskiej TV w wykonaniu Lui-
g.t Bonino 18.55 Refleksje obv-
watelskie 19,15 Dobranoc 
Wieczorynka 19.30 Dziennik TV 
(kolor) 20,20 XII Krajowy Festi­
wal Piosenki „Opole-74" — Mi­
krofon, i ekran (kolor) w przer 
wie koncertu . — wiadomości 
sportowe 22.35 Informacyjny Ma 
gazyn Sportowy oraz prseglad 
PUkarskich Mistrzostw Świata 
(kclnr) 

UWAGA: Telewizja zastrzega 
sobie prawo zmian w pxogu­
mię! 



Głos Koszaliński nr 174 sdU K O S Z A L I N  S Ł U P S K  Strona ? 

Przed półmetkiem 
• V/ięcej mebli na 
0 Nowe wyroby z 

II, DZISIEJSZYM meldun 
ku z zakładów pracy 
<*» orzewidywanym wy­

konaniu półfocza. ograniczy­
my do jednego przedsię­
biorstwa — Słupskich Fa­
bryk Mebli. Naszym informa­
torem jest zastępca dyrekto­
ra do spraw -ekonomicznych 
— Edward Malik. Oto 'treść 
informacji. -

Plan produkcji towarowej 
zostanie wykonany w ponad 
103 proc., a dvnamika wzro­
stu, w porówaniu z półro­
czem roku ubieęlpgo, w U,f>. 
Identycznip u|:o'żyły ?i<? wskaż 
nik :  sprzedaży, Ną-tp-rrr ast; 
bardzo wzrósł eksport,' aż : o 
158 'proc. Do tradycyjnych 
już odbiorców doszli nowi. 
zwłaszcza firmy szwedzkie, 
które zakuDuia każde ilości 
mebli z so?nv. z zachowa­
niem naturalnych, słojów 
drewna. 

Przy zatrudnieniu na no-
omie roku ubiegłego, notu­

je się wprost wydajności pra 
cv  o 115.5 proc. 

Zobnw ;az?n i> produkcji do 
eJ^tkowei pod i eto w lutym, 
r«»iiz.s}cia rozpoceła sie w 

•TI kwartale, wynik •-fin anso-

rosek krajowy 
SFM 

wy zaś — 7,5 min zł. na o-
- golną wartość 15 min. 

Słupskie Fabryki Mebli 
rozpoczęły produkcje nowych 
asortymentów mebli, które 
cieszą się wielkim popytem 
na rynku. Tapczany jedno­
osobowe i dwuosobowe „a-
gar". rozkładane i łatwe w 
transporcie, najchętniej ku­
powane sa przez mieszkań­
ców wielkich miast gdzie sa 
windy Fotel ..anita" służy w 
dzień do siedzenia, w nocy 
zaś jako łoże. Kanapy „słu-

'•pi?" sa również atrakcyjne. 
Ale największym powodze-
niem _ -cieszą sie komoletv 

. kombinowana „słu^ia T" j. 
komplety ..słupia TT". Koz-
poryp^n też produkcje kom­
pletów kuchennych 7 obry­
ciem fo 'Iirtwvrri ..alicja" Przy 
gotowano knka atrakcyjnych 
wzorów m°bli ooje^vnrzvrV> 
i kompletów na- ITT i TV 
kwartał . g>ównie z pokry­
ciem fn1 !nwvm. 

Od .1 f 1'r»ea w starym 
fp?łrrp «łp. wystawa 
rvieV»li firr.pr 

I f t ń  r t t  X V  r a ł o ś c ł  
Hrip „Pano­
ramę 30-Ieeia'\ (mef) 

W Rowach 
sfnre grzechy 

Zaczął się sezon i mamy pierw 
»ze sygnały niedowładu han­
dlowców wiejskich. Oto Rowy, 
dnia 18 czerwca: ośrodki wypo 
ezynkowe zapełnione, niestety, 
jeszcze nie wszystkie punicty 
handlowe są czynne. 

Pisaliśmy, te w tym roku nie 
powinno być kłopotów z kup­
nem nabiału. Wybudowano 
kiosk wydzielono stoisko w 
sklepie spożywczym na ten cel. 
Kiosk nieczynny, a w sklepie 
bardzo skromny asortyment na 
biału. 

Zaskoczeniem sa też ceny owo 
eów i warzyw. Według cenni­
ka tego dnia kilogram truska­
wek'-miał kosztować 30 zł po­
bierano 50 zł,'(cena sprzed 2 
dni). Czyżby narządzenia Woj. 
Komisji Cen docierały z opóź­
nieniem? 

W Ustce (żeby nie Saneszyć!) 
©Zwiedzamy stołówkę SOSTiW 
(..Na palaćh") prowadzohą " przefż 
doświadczonego gastronoma, Ka 
zimierza Lipkę. Za 41 zł serwu 
je sie tu codzienne wyżywienie, 
o którym każdy z nas może wy 
powiedzieć tylko jedno zdanie: 
żeby tak wszędzie! Pytamy kie­
rownika jak sobie radzi z zao­
patrzeniem? 

— Nic samo nie przychodzi, 
ale jeśli gię chce, to można tak 
karmić naszych gości — żeby 
nie tracili wagi. 

Potwierdzeniem tych słów je*t 
150 stołujących się stale, a tyeh 
przygodnych — też kilkudzie­
sięciu. (mef) 

Sport i rekreacja 
na wesoło 

SŁUPSK. Urlopowy szczyt w 
zakładach pracy zazwyczaj nie 
daje wiele czasu na organizowa 
nie zajęć sportowych dla tych, 
którzy pozostają na miejscu. A 
przy zwiększonym wysiłku te-
laks jest podwójnie potrzebny. 

Wielkie zadanie mają do speł 
nienia zakładowe ogniska Twa 
rzystwa Krzewienia Kultury Fi 
zyczbej. W niejednym zakładzie 
przełamały już tradycje wyjaz­
dów na suto zakrapiane „ma 
jówki". 

Dobre wzory daje m. In. ogni 
sko „Iskrą" przy Komunalnym 
Przedsiębiorstwie Napraw Au­
tobusów „Kapena" w Słupsku. 
Niedawno organiżówano tam re 
kreacyjny festyn, przy - czym 
wydatnie pomogła rada zakiado 
wa. 

(tem) 

Wig 
NI USTKI w 

1 

Ustka słonecz 
na i wczasowa 
nie przestaje 
być miastem 
ciężkiej, a.le wy 
dajnej i bardzo 
potrzebnej pra­
cy. To miasto 
rybaków z „Ko 
rabia" i „Łoso­
siastoczniow 
ców z piątej 
stoczni Pol­
ski, maryna­
rzy ze stat­
ków ratowni­
czych, pracow­
ników KUM czu 
wających nad 

bezpieczeń­
stwem pracy 

na morzu (tem) 

Fot. 
I. Wojtkiewicz 

NIEDZIELA, 23 VI. Godz. 
9. molo: zawody wędkarskie 
dla młodzieży, boisko pr*y 
ul. Dunina — finał piłkar­
skiego turnieju „dzikich" 
drużyn, DW „Przystań0 — 
zbiórka przed wycieczką pie 
szą do Orzechowa. Godz. 11, 
plac obok DW „Przystań" 
(promenada) — konkurs ry 
sunkowy dla dzieci o tematy 
ce morskiej; boisko przy ul. 
Dunina — mecz piłkarski 
między reprezentacjami ju­
niorów MZKS Darłowo — 
KS Stoczniowiec. Godz. 12, 

ul. Marynarki Polskiej (obok 
kina „Delfin"): wystawa do­
robku plastyków-amatorów 
Ustki, Godz. 13, boisko przy 
ul. Dunina — mecz piłki noż 
nej seniorów MZKwS Dar­
łowo — KS Stoczniowiec. 
Godz. 16, MDK — popis ucz­
niów Ogniska Muzycznego. 
Godz, 19. promenada — za­
bawa taneczna dla młodzie­
ży. Godz. 22. port — puszcza 
nie wianków. Godz. 23, plaża 
— pokaz ogni sztucznych. 

(tem) 

Pod dachem 
KOSZALIN. WPHS mla! 

ustawić stoisko z ziemnia­
kami na ul. Młyńskiej. Po­
nieważ jednak było deszczo 
wo, zdecydowano wykorzy­
stać do sprzedaży nieczyn­
ne stoisko, pod dachem, 
znajdujące się na placu 

Wolności — przed pocztą 
główną. 

Mamy «adz!e,1ęt  wrae 
* pogodą stoisko wróci na 
ul. Młyńską, bo właśnie wie 
lu koszallnlan stamtąd do­
magało się otwarcia dodat­
kowego punktu sprzedaży 
ziemniaków, (el) 

Inicjatywa PKPS 

Wczasy na działkach 
KOSZALIN. Zarząd Mia 

sta i Powiatu Polskiego Ko 
mitetu Pomocy Społecznej 
w Koszirlinie oraz WŻ Pra 
cowniczych Ogródków Dział 
kowych zdecydowały współ 
nie zorganizować wczasy 
w mieście dla podopiecz­
nych — rencistów i inwali 
dów. 

Pierwszy turnus, przewi­
dziany dla 22, osób, rozpocz 

nie się 1, lipca. Wczasy na 
działkach są zorganizowa­
ne tak, że wczasowicze no 
cują w domu, natomiast 
całe dni soędzają na wol­
nym powietrzu. Gospoda­
rze tych niecodziennych 
wczasów zapewniają im 
tam opiekę i wyżywienie. 

Zgłoszenia na wczasy 
przyjmuje „Klub Seniora" 
przy ul. Zwycięstwa 127 

oraz biuro PKPS, przy ul. 
Armii Czerwonej U/15. 

Inicjatorzy tej formy wy 
poczynku dla ludzi star­
szych i schorowanych a tak 
że wymagających opieki, 
zamierza.ia rozwinąć te dzia 
łalność. Wiele zależy jed­
nak od tego, w jakim stop 
niu ich poczynania mate­
rialnie poprą zakłady pra­
cy i instytucje. Wydaje się, 
że inicjatywa zasługuje na 
takie poparcie, zwłaszcza 
że wiele zakładów ma na 
rencie lub na emeryturze 
swoich b. pracowników, (el) 

Po spisie 

5 min zł - w czynie społecznym 
KOSZALIN. Konkurs pn. „Gmina — mistrz gospodar­

ności" zmobilizował państwowe przedsiębiorstwa rolne, rol­
ników Ipdywidualnych, a także Instytucje 1 organizacje 
wiejskie do zwiększenia wysiłków na rzecz podnoszenia 
produkcji i poprawy estetyki wsi. 

Według wstępnych danych 
spisu czerwcowego, w gospo­
darce indywidualnej po w. ko­
szalińskiego nastąpił wzrost 
pogłowia bydła o ok. 540 szt., 
trzody chlewnej — o 2530 i 0-
wiec — p 117 szt. Większe o-
sfągnięcia odnotowały przed­
siębiorstwa rolne. W porów­
naniu z rokiem ubiegłym po­
myślniej przebiega także skup 
płodów rolnych, żywca i mle­
ka. 

Obserwuje się dalszą popra-
organizacji pracy i usług 

świadczonych przez kółka rol­
nicze W początkach bm. po­
wołana została trzecia w po­
wiecie (po Sianowie i Boboli­
cach) spółdz ;elnia kółek rolni­
czych w Świeszynie, którą 
działaniem swoim obejmuje 
gminy Świeszyno I Manowo. 

Notuje się także rozwój czy­
nów społecznych. Główna u-
wagę zwrócono na remonty 
drróc. budowę chodników; przy 
stanków autobusowych, świet­
lic wiejskich i boisk sporto­
wych. Dotychczas wykonane 
prace osiągnęły wartość ponad 
8 min zł. Najaktywniejsi są 

mieszkańcy gminy Będzino, na 
tomiast spośród wsi wyróżnia­
ją się Stare, i Nowe Bielice. W 
realizacji czynów społecznych 
duże zaangażowanie wykazują 
także załogi POHZ Wyszobórz 
i SHR Nacław. 

W powiecie koszalińskim 
zwrócono również uwagę na 
zwiększenie sieci placówek 
handlowych. Oddano do użyt­
ku sklep w Gnlazdowie i punkt 
sprzedaży pomocniczej we wsi. 

Realizacja zadań konkurso­
wych nie odbywa się jednak 
bez kłopotów. Wiążą się one 
najczęściej z brakiem dosta­
tecznej ilości materiałów bu­
dowlanych oraz specjalistycz­
nego sprzętu do wykonywania 
poszczególnych prac. Aby cho­
ciaż w części usunąć dotych­
czasowe trudności materiało­
we. kółko rolnicze w Warmi-
nle oraz spółdzielnie w Siano­
wie, Bobolicach i Świeszynie 
podejmą —- w oparciu o miej­
scowe surowce — produkcję 
materiałów budowlanych, na 
potrzeby całego powiatu.. 

(am) 

Składka na telefon 
KOSZALIN. Różne są skład 

ki. Podlizywacze zbierają na 
kwiatki dla dyrektora, pod­
rywacze chcą przypodobać 
się pannie Krysi, „brami-
ści" robią „zrzutkę" na ćwiart 
kę. Oddział „Orbisu" życzy 
sobie składkę na telefon. 

— Chce pan jechać kuszet-
ką? — Proszę 20 zł za rozmo 
wę telefoniczną ze Szczeci­
nem. — Jutro będzie wiado­
mość — załatwia petentów 
panienka z okienka. 

^TELEWIZJA 
§.38 TTR. - Zoologia t o 7.00 

Język polski 
7.JO i v tvurs Rolniczy 
8.15 Nowoczesność w domu t 

zagrodzie 
Alarm przeciwpożarowy 

trwa 
8.45 Bieg po zdrowie 
8.55 Piogibm dnia 
9.00 Dla młodych widzów: Te 

leranek — Niewidzialna ręka — 
Telewizyjny Klub Śmiałych, ,A 
było to tak.."; Gol; Galeria; 
„Bez słownika ani rusz": film z 
serii Ucieczka-wycieczka" 

10.20 Exlibri« — nowości 
wydawnicze 

10.30 Powtórzenie meczu NRD 
— RKIN Piłkarskich Mistizostw 
Świata (kolor) 

1205 Dziennik TV (kolor) 
12.55 Program wiejski — 

„Przemysł urodzaju" 
13.10 Wielka gra — teleturniej 
14.10 „Odyseja" -5 tak czy 

nit — dyskusja 

23 CZERWCA 
NIEDZIELA 

WANDY 

(.TELEFONY 
KOSZALIN I SŁUPSK 

91 - MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunków# 

(tylko nagłe wypadki) 

KOSZALIN . a 
Apteka nr 10. ul. Zwycięstwa 

32, te! 222-88 
SŁUPSK , . . 

Apteka nr 31, ul. Wojska 
Poiskieeo 9. tel 28-93 

%DYŻURY 
KOSZALIN 

KATEDRA — g. 19 — VIII Fe­
stiwal Organowy Leon B^tor 
(organy), Krystyna Szostek-Rad-
kowa (mezzosopran) i orkiestra 
symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii im. St, Moniuszki w 

4KCNCERTY 
Koszalinie pod dyrekcją Kazi­
mierza Rozbickiego. Słowo wią­
żące — Zofia Widerska. 

KOSZALIN 
ADRIA — Kiedy legendv urale-

ra.ia (l SA, l. 14) — e. 16. 18 i 20 
Poranki — g. 11 i 13 — Wódz 

Seminoiów (NRD, i. 14), pan. 
K  .  l K K I (  !Vs ( k i n u  s i u r t v 1 n e )  

Billy Jack (USA, 1. 16) — g. 16, 
18.15 i 20 30 

Poranek — g. 12 — Samochód 
(polski, l. 7'. 

ZACISZE — Zbrodnia jest 
zbrodn ią  ( f ranc . ,  1 .  16 ) )  — g .  
17.30 i 20 ^ , 

Poranek — 8- 12 — Hubal 
(polski, 1. U- . 

MUZA — Żandarm się zeni 
(franc., 1. 11) « U 30 i 20 

Poranek — g. 11 — Żandarm 
się żeni (franc., 1. 11) pan. 

MŁODOŚĆ (MDK) - Jezioro 
osobliwości (polski. I. 14) — go­
dzina 17.30 _ . . 

Poranki - g. U i 13 - Reksio 
magik (polski, l. 7) 

ZORZA (Sianów) — Staroswiee 
ki dramat (radz„ L U) 
MIELNO 

FALA — Foiadanle awane Ana 
da (CSRS, 1. 18) 

H A W A N A  — OJciee chrzestny 
(USA, L. 18) 

JUTRZENKA (Bobolice) — Win 
netou i Apanaczl (jug., 1. U) pa­
noramiczny . .. . 

JANTAR (Łazy) — McMasters 
(USA, 1. 16) 

P:KINO 
SŁUPSK 

MILENIUM — Nie ma moc­
nych (polski. I. 11) — g. 16. 
seans dodatk. o g. 13.45 

Poranek — g. 11.30 — Na tro* 
pie sokoła (NRD, 1. 14) pan, 

USTKA 

DELFIN — Ojciec ehrzestny 
(USA l 18) - Z ' IO W 

Poranek — g. 12 — Złotorogl 
jeleń (radz., 1. 7) pan. 

GŁÓWCZYCE 
STOLITA — Niebieskie Jak Mo 

rze Czarne (polski l. 14) — g lt 
DEBMCA KASZUBSKA 

JUTRZENKA - WinnfttOU W 
Dolinie Śmierci (jug.. I. U) P^a 
- g. 17 i 19 

Poranek — g. 14 

POLONIA — Człowiek który 
przestał palić (szwedzki, L l*) — 
e. IG, 18.15 i 20.30 

Poranki — g. 1L30 l 13.45 --
Zwariowany weekend (franc,, 
1. 11) pan. 

•WYSTAWY 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO 
HISTORYCZNE: 

9 ul. Armii Czerwonej M — 
Wystawa etnograficzna „Jamno 
i okolice'* 

ft ul. Bogusława II l« — Wy-
itawy: „Kulturą l sztuka Ja­

ponii"; „Cypr storoiyflH' 
Czynne codziennie oprócz po­

niedziałków w godz. 10—-16, w« 
wtorki od 12—18 

S A I O N  W Y S T A W O W Y  K L U ­
BU MPiK — „Sztuka ftaroiyt" 

° AULA TECHNIKUM BUDO­
WLANEGO (ul. Jedności) --
„Milicjant w oczach dziecka' 
(godzina 8—16). 

Następnego dnia: 
— Kuszetkę pan chciał? — 

Nic z tego, oni od tygodni 
mają wszystkie sprzedane. 

Czyżby w oddziale „Orbi­
su" nie wiedziano, że miejsc 
w kuszetkach już nie ma. A 
może komuś zależy na tym 
żeby ludzie odwiedzali Od­
dział, przez całą dobę żyli 
nadzieją za 20 zł, a dopiero 
później dowiedzieli się. że to 
inni są nieuczynni. (wł) 

14.25 Dla dzieci: „Jak pan 
lis zmienił mi^szkaMe" < olor) 

14.55 Nie tylko dla pań 
15.30 Refleksje obywatelskie 
15.20 Losowanie Toto-Lotka 
15.50 Piłkarskie • Mistrzostwa 

Świata. Mecz: POLSKA - WŁO 
CHY (transmisja ze Stuttgartu 
— RFN) kolor 

10 45 Wiadomości sportowe 
17.45 .Cygańskie wesele" — 

reż w Gawroński. Występuje 
zespół cygański Roma" (kolor) 

18.35 Tele-Ecbo (kolor) 
19.20 Dobranoc — Wieczoryn­

ka (kolor) 
19 30 Dziennik TV (kolor) 
20.70 „Troje to za wiele" — 

film fab. prod. USA (kolor) 
21.30 ..Sam na sam" z Ada­

mem Hanuszkiewiczem — pro­
gram orowadzi .) Rolicki 'kolor) 

22.30 Informacyjny Magazyn 
Soortowy w tym nr^pęia-l Pił­
karskich Misi r^ostw Świata (ko 
lor) 

0.05 Program na oordeilzlałek 

PZG L-2 

PROGRAM I 

Wiacf.: * oo. 6 00 , 8.00, 9.00. 
12.05 16.00 19 00, 22.00, 23.00, 24.00, 
1.00. 2.00, 2.55. 

I 
5.33 Melodie 6.05 Kiermasz pod 

Kogutkiem 7.05 Wiadomości 
sportowe 7.10 Informacje o pro­
gramach PR i TV 7.15 Polska 
Kapela 7.30 Moskwa z melodią 
i piosenka 815 Zespoły regio­
nalne 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia 9.05 Fala 74 9.15 Radio­
wy Magazyn Wojskowy 10.05 
„Zatopione miasto" — słuch. 
10.25 Radiowa piosenka miesią­
ca 11.00 Niedzielna musicorama 
12.10 Publicystyka międzynaro­
dowa 1215 Wirtuozi jazzu 12.45 
Pieśni sobótkowe z Sandomier­
skiego 13.00 Wesoły Autobus 
14.00 Recital z pauzą 14.10 Ty­
godniowy przegląd prasy 14.20 
Recital z pauza 14.30 „W Jezio­
ranach" 15 00 Koncert życzeń 
16.00 Transmisja z Mistrzostw 
Świata w piłce nożnej: POL­
SKA - WŁOCHY i HATTI — 
ARGENTYNA 17.45 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych 18.00 
Wyniki gier liczbowych 18.08 
Radiowa rewia rozrvwkowa 18.53 
Dobranocka 19.15 Przy muzyce 
o sporcie 20.00 Dyskusja na te­
maty międzynarodowe 20 15 Euro 
1azz — aud 20 40 Spotkanie z pi 
sarzem 21.00 Zaproszenie do tań 
ca 21.30 Radiokabaret „Trzy po 
trzy" 22.30 Rewia piosenek 23.05 
Ogólnopolskie wiad sportowę 
23.20 Tańczymy do północy 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiel 0.05 
—2.55 Program nocny z Rzeszo­
wa. 

PROGRAM n 

Wiad.: 3.30, 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 21.30 1 23.30 

3.03—5.30 <ru auto-radio 5-3B 
Muzyka z Monte verde 6.10 Ka­
lendarz ra<fiotvy 6.15 Mozaika 
polskich rrelodii ludowych 6.35 
Wiadomości sportowe 6.40 Nie 
dzielna pozytywka 7.35 Felieton 
literacki 7.45 W rannych panto­
flach 8.25 Zawsze w niedzielę 
8.35 Publicystyka międzynaro­
dowa 8.45 Dla was gramy i śpie 
wamy 9.00 Magazyn literacki 
9.30 M. C. Alain gra na orga­
nach 9.50 Tygodniowy przegląd 
prasy 10.00 Poznajemy ołytote-
ke ..Polskich Nagrań" 10.30 ..Te 
lefon" — opow. 11.00 Studio 
Młodych 11 40 Anegdoty i fakty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.05 
Felieton muzyczny 12.35 Zagad­
ka literacka 13 00 Poranek sym 
foniczny muzyki romantycznej 
1400 Podwieczorek przy mikro­
fonie 15 30 ,,Przepłyniesz rzeke" 
— I cz. słuch. 16.00 .Tazz n« po 
południe 16.30 Koncert chopi­
nowski 17.00 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy 17.30 B. 
Britten: wariacje na temat F. 

RADIO 
Bridge'a 18 00 E. Fałłisz: ..pjfSA 
świętojańska o Sobótce' 35 

Fel 18.45 Kabarecik reklamo­
wy 19 00 „Bilet na „Jezioro Ła­
będzie" — słuch. 19 35 Mozart: 
symfonia D-dur KV 504 ..Pra­
ska" 20.00 Konfrontacje literac-
ko-ooernwe 2l.no Bałtvrka wacn 
ta 21.15 Gwiazdy współczesnych 
scen operowych 2150 Utwory Z 
epoki Renesansu gra gitarzysta 
j Williams 22.00 Lokalne wia­
domości sportowe 22.10 Zwycięż 
cv międzynarodowych 
sów muzycznych 22.30 Poetycki 
koncert życzeń 23.00 Utwory G. 
Ph Telemanna 23.35 Jazz na do 
branoc 24.00 Zakończenie pro­
gramu. 

PROGRAM IH 

Wiad.: 6.00 
Ekspresem przei Świat. 0.30, 
14.00 i 19.00 

6.05 Melodie-przebudzanki 700 
Walce ze swingiem 7.15 po uty­
ka dla wszystkich 7.30 Spotka­
nie z zespołem „War" 8.10 Re­
portaż 8 35 Niedzielne rytmy 
9.00 „Jokohama" - 1 oow 
9.10 Grajace listy 9.35 Gdy się 
mówi „A"... 10.00 Dla Wandy 
śpiewała 10 15 Ilustrowany Ma­
gazyn Autorów 11.15 Tygodniowy 
przegląd prasy 1125 Zapomnia 
ne koncerty fortepianowe H-57 
Blues dla Ani 12.05 „Szlakiem 
M/s ..Batory": — ..Akcja płonące 
portki" słuch. 12.30 Miedzy 
„Bobino" a ..Olympią" 13.00 Ty 
dzień na UKF 13.15 Przeboje z 
nowych płyt 14.05 Peryskop 
14.30 Mikrorecital P- Rivęry 14.45 
Za kierownica 15.10 Przedsta­
wiamy zespół „Jazz O Praha 
15.30 Znalomi z encyklopedii 
15.50 Edith Piaf 16.15 Wszystkł 
o morzu 16 35 „Turecka łaźnia 
16.45 Wakacylne piosenki 17. ff 
„Jokohama" 17.15 Zapraszam* 
do studia 17.40 ..John Kir^" 
słuch. 18.00 Ballady z czteręclf 
stron świata 18.30 Mini-ma.4 
19.05 Autorskie piosenki 19.26 
Lektury lektury... 19.35 Muzycz 
na poczta UKF 20.00 Ciekawo­
stki teatralne 20.10 Wielkie reci 
tale 21.05 Aud. ooetycka 21.25 O-
klaski dla Cr^nce 

Clearwater Revival" 21.50 Ope­
ra tygodnia 22.00 Pakty dnia 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów 22.20 Wieczory z Montaig-
nem (IX) ..O śmierci" 22.35 Lau­
reaci Festiwali Opolskich 23.00 
Cz. Wołłelko przedstawia ..Po­
piół 1 Mstr" A Słonimskiego 
(II) 23.05 E. Fitzgersld i D El-
lington na Lazurowym Wybrze­
żu 23 45 Program na poniedzia­
łek 23.50—24 00 Na dobranoc gra 
W Karolak. 

na falach średplch 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 6.9,92 MHa 

Niedziela na wsi — aud. KOSZALIN 
T. Tałandy 11.00 Koncert życzeń 
22.00 Lokalne wiadomości sporto 
we i yyyniki „Gryfa" na UKF 69,98 Mha program ft*« 

Uwaga: od godz. 18.30 do J1.00 reofoniczny. 



Strona 70 B SPORT Cht Koszaliński nr f7j 

Jugosławia, Brazylia i NRD 
w ósemce naj lepszych 

Wczoraj na stadionach RFN rozegrane zo 
stały cztery spotkania I rundy piłkarskich 
Mistrzostw Świata. Ostatnie pojedynki sto 
czyły zespoły grupy I i II. Trzy mecze roze­
grano o godz. 16, a tylko jeden NRD — RFN 
w godzinach wieczornych. Trzy pierwsze 
spotkania rozstrzygnęły wcześniej sprawę 
awansu w tych grupach. Wynik pojedynku 
w Hamburgu między zespołami RFN i NRD 
nie miał już większego znaczenia na układ 
tabeli w grupie I, gdyż Australia sprawiła 
dużą niespodziankę, remisując z zespołem 
Chile 0:0. W tej sytuacji drużyna naszych 
sąsiadów zza Odry już przed meczem z dru­
żyną Muellera i Backenbauera zapewniła 
sobie awans do półfinałów. Tak więc z gru 
py I w ósemce najlepszych znalazły się dru­
żyny RFN i NRD. 

Największe zainteresowanie wywołał mecz 
w grupie II między Szkocją a Jugosławią. 
Ważyły się losy, która z tych drużyn za­
kwalifikuje się do następnej rundy. Szczę­
ście sprzyjało Jugosłowianom, którym wy­
starczył tylko remis, aby zdobyć pierwsze 
miejsce w grupie. Taki też rezultat 1:1 osiąg 

nęli oni w pojedynku ze Szkotami. Drugim 
półfinalistą została drużyna obrońców tytu­
łu mistrzowskiego — Brazylia. W Gelsen­
kirchen omal nie doszło do sensacji. Brazy-
lijczycy wygrali ze słabiutkim Zairem tylko 
3:0. Gdyby wynik był niższy o jedną bram­
kę wówczas do półfinału zakwalifikowali 
by się piłkarze Szkocji. 

Dziś nastąpią rozstrzygnięcia w grupie III 
i IV. Kto obok Polski wywalczy awans do 
półfinału z grupy IV: Włochy czy Argenty­
na? Los tych drużyn zależy od wyniku me­
czu Polska — Włochy. Argentyńczycy są fa­
worytami w spotkaniu z Haiti. W przypad­
ku porażki Włochów z Polakami i jednocze­
snym zwycięstwie Argentyny z Haiti w sto­
sunku 3:0 do następnej rundy przechodzą 
piłkarze południowoamerykańscy. Włochom 
wystarczy tylko remis do awansu. 

Natomiast w grupie III nawet outsider — 
Urugwaj ma szansę zakwalifikować się do 
półfinału. Wszystko zależy od wyników 
spotkań: Bułgaria — Holandia i Szwecja — 
Urugwaj. 

Sensacja 
w Hamburgu 
NRD - RFN 1.0 

Piłkarze NRD postarali 
się o największą niespo­
dziankę w dotychczasowych 
rozgrywkach, wygrywając 
w Hamburgu z faworytem 
tegorocznych Piłkarskich Mi 
strzostw Świata — Republi­
ką Federalną Niemiec 1:0 
(0:0). Zwycięską bramkę dla 
NRD zdobył Sparwasser w 
w 76 min. 

Spotkanie hamburskie 
straciło nieco na atrakcyj­
ności kiedy już wiadomo 
było, że drużyna NRD — po 
remisie Chile z Australią 
— awansowała do półfina­
łu. Jednak mecz miał duże 
znaczenie prestiżowe dla 
obu drużyn. 

Mecz stał na bardzo do­
brym poziomie, trzymając 
w napięciu 65-tysięczną wi 
downię do końcoweo gwizd 
ka sędziego. Gra prowadzo­
na była w szybkim tempie, 
akcje zmieniały się błys­
kawicznie. Zespół NKD za­
służył na zwycięstwo za 
swoją nieustępliwość. Dzię­
ki wygranej piłkarze NRD 
zajęli pierwsze miejsce w 
grupie. 

TABELE 

GRUPA I 
NED 5:1 • 4—1 
RFN 4:2 4—1 
Chile 2:4 1—2 
Australia 1:5 0—5 
GRUPA II 
Jugosławia 4:2 10—1 
Brazylia 4:2 3—0 
Szkocja 4:2 3—1 
Zair 0:6 0—14 

SZCZĘŚLIWY REMIS JUGOSŁOWIAN 
JUGOSŁAWIA — SZKOCJA 1:1 (0:0). Bramki zdobyli: 

dla Jugosławii — Karasi w 81 min.; dla Szkocji — Jor­
dan w 88 min. Widzów 56 tys. Sędziował Alfonso Gonza-
les Archundia (Meksyk). 

postawa linii defensywnych 
drużyny jugosłowiańskiej, 
agresywne krycie daleko 
przed bramką Marica unie­
możliwiły rywalom przepro­
wadzenie skutecznej akcji. 
Toteż mimo ambitnej gry 
zespołu szkockiego, w któ­
rym prym wodził niezmordo 
wany Bremner, wyspiarze u-
zyskali zaledwie wynik re­
misowy. 

Niezwykle dramatyczny 
pojedynek stoczyli we Frank 
furcie n/Menem piłkarze Ju 
gosławii i Szkocji. 

Piłkarze Szkocji przystą­
pili do tego meczu z wielką 
wolą zwycięstwa. Z wyjąt­
kiem 10 minut pierwszej po 
łowy zespół wyspiarzy po­
siadał zdecydowaną przewa­
gę. Nie przyniosła ona jed­
nak spodziewanych efektów 
bramkowych. Bardzo dobra 

BRAZYLIA - ZAIR 3:0 
W obecności 30 tys. widzów Brazylia pokonała Zair 3:0 (1:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: w 13 min. Jairzinho. w 67 — 
Rivelino i w 79. Valdomiro. Spotkanie sędziował Nicolas Rainea 
(Rumunia). 

Od pierwszej minuty spotkania 
Brazylijrzycy rozpoczęli ofen­
sywę na przedpolu piłkarzy 
Zairu. W R min. meczu Leivin-
ha po zderzeniu z bramkarzem 
Zairu, na skutek kontuzji opu­
szcza boisko. W jego miejsce 
wchodzi yaldomiro. W 13 min. 
Jairzinho pięknym strzałem z 
15 metrów zdobywa pierwszą 
bramkę dla Brazylii jeszcze kil 
kakrotnie piłkarze Brazylij.  w :  

pierwszej połowie spotkania 
mieli okazje do podwyższenia 
wyniku. Jednak dobra postawa 
Kazadiego i obrońców Zairu 

nie pozwoliła na zdobycie bram 
ki. 

W pierwszych minutach dru­
giej połowy przeważa bezbarw 
na pozycyjna gra obu zespo­
łów. Po en min. trenerzy obu 
zespołów decydują się na zmia 
ny. W obu drużynach boisko 
opuszczaj a kapitanowie, Ta 
zmiana wpłynęła na poprawę 
gry przede wszystkim Brazylij-
czyków. W 7 min. później Jair 
zinho celnie podaje d-o Rivelino 
który strzałem z 20 m zdobywa 
2 bramkę. Kolejna bramkę zdo­
bywają oni w 79 min. po strza 
le Yaldomiro. 

AUSTRALIA - CHILE 0:0 
W obecności 15 tys. widzów na stadionie olimpijskim 

w Berlinie Zach., po bardzo zaciętym pojedynku jede­
nastka Chile zremisowała z Australią 0:0. Remisowy re­
zultat w tym spotkaniu sprawił, że niezależnie od wyni­
ku hamburskiego spotkania RFN — NRD Chilijczycy zo­
stali wyeliminowani. Sędziował Jafar Namdar (Iran). 
W pierwszej części meczu pastnicy fatalnie strzelali, 

więcej z gry mieli Australij Drużyna Australii zaimpono 
czycy. Po przerwie Chilijczy wała ambicją. W sumie 
cy mieli więcej okazji do mecz nie podobał się pu-
zdobycia bramek, lecz na- bliczności. 

JAIM74 

Trenerzy 
odkryli karty 

Trenerzy Kazimierz Górski i 
Veruccio Valcareggi ujawnili w 
sobotą składy swoich drużyn. 
Nasz selekcjoner postawił na 
tych samych piłkarzy, którzy tak 
dobrze spisali się w meczach z 
Argentyną i Haiti. W niedzielę 
na „NeckaTstadion" polskiej 
bramki strzegł będzie Tomaszew 
ski (nr 2) w obronie wystąpią 
Szymanowski (4) Gorgoń (6) Żmu 
da (9) Musiał (10). W drugiej U-
ni — Kasperczak (13), Deyna (12) 
Maszczyk (14), a w ataku — I.a-
to (16), Szarmach (17) i  Gadocha 
(1). Trener Górski nie zdecydo­
wał jeszcze którzy piłkarze bę­
dą rezerwowymi. Kandydatów 
jest siedmiu, Fischer (i) Gut (5) 

Bulzacki (8), CmikieWicz (11) Kmie 
cik (21) Domarski (19) i  Kusto (22) 
Zgłosić można tylko pięciu. De­
cyzja zapadnie w dniu meczu, a-
le cała osiemnastka przygotowu­
je się tak, jakby każdy z niej 
miał wystąpić w niedzielnym po­
jedynku. 

BEZ RIVY I RIVERY 

Gdyby jeszcze kilka dni temu 
ktoś powiedział, że w reprezen­
tacji Włoch nie zmieszczą się zna 
komity strateg Gianni Rivera i 
wspaniały strzelec "Luigi Riva po 

traktowano by to jako niemądry 
żart. A jednak w składzie na 
mecz z Polską zabrakło dwóch 
najsłynniejszych w ostatnich la­
tach piłkarzy Włoch. Obaj są 
zdrowi żadnemu ni e  dokucza kon 
tuzja, lecz mimo to trener Val-
careggi w ostatniej niemal chwi­
li zrezygnował z usług piłkarzy 
uznawanych za podporę drużyny 
Przyczyna jest prosta — obaj nie 
są w formie i wykazują braki 
kondycyjne. Rivę zastąpi jeden 
z wielkich nadziei włoskiego 
piłkarstwa Giorgio Chinaglia. któ 
ry n ;e grał z Argentyną, a miej 

sce Rivery zajmie Franco Causio. 
Skład Włochów: 

ZoH (1). Spinossi (2), Burgnich 
(6), Morini (5), Fachcetti (3), Re-
netti (4), Mazzola (7). Capello (8) 
Causio (18), Chinaglia (9) i A-
nastasi (19). W rezerwie: bram­
karz Albertosi (12), oraz Juliano 
(16), Wilson (15), Bnninsegna (20) 
Sabadini (13), albo Rececconi (17) 

W gronie włrskich dziennika­
rzy panuje opinia, że trener 
Valcareggi postawi w tym meczu 
wszystko na jedną kartę. 

Bez „żółtych kartek" 

Po dwóch seriach spotkań 
eliminacyjnych bez ,żółty h 
kartek" pozostawały tylko 
drużyny Polski i RFN, a tyl 
ko dwa z szesnastu meczów 
nie przyniosły incydentów, 
które spowodowały pokaza­
nie żółtych lub czerwonych 
kartek przez sędziego. 

Na Memorlala Im. j. Kusoclńsktego 

IRENA SZEWIŃSKA 
POKONAŁA ZACZAROWANE 50 SEftJr 

W biegu na 400 m kobiet Trena Szewińska (Polonia WaN 
szawa) ustanowiła wspaniały rekord świata rezultatem 
49,9 sek. Szewińska jest pierwszą kobietą, która na tyn* 
dystansie zeszła poniżej 50 sek. 

W pierwszych konkurencjach tradycyjnego mityngu lefc« 
koatletycznego o memoriał Janusza Kusocińskiego nasi czo­
łowi lekkoatleci wykazali bardzo wysoką formę. Bronisław 
Malinowski w biegu na 3 tys. m z przeszkodami ustano­
wił nowy rekord Polski wynikiem 8.21,2 sek. 

Rekord Polski padł również na 100 m ppł. Jego autorką 
jest Teresa Nowak która przebiegła ten dystans w 12,5 sek. 
Świetnie spisała się także reprezentacyjna sztafeta kobie­
ca 4X100 bijąc również rekord krajowy rezultatem 43,4 sek* 

Williams 
- 9,9 na 100 m 

Rewelacją pierwszego dnia 
mistrzostw lekkoatletycznych 
USA, rozgrywanych w Los 
Angeles, był świetny finał 
biegu na 100 m mężczyzn. 
Triumfował w tej niezwykle 
silnie obsadzonej konkuren­
cji Steve Williams, wyrównu 
jąc rekord świata rezultatem 
9,9. Wiał sprzyjający wiatr 
z szybkością 1,3 m/sęk, a 
więc nic nie stoi na przeszko 
dzie zarejestrowania rezulta 
tu Williamsa w tabeli rekor­
dów. 

Kolarskie strefowe 
MP w Koszalinie 

Dziś na trasie Koszalin — 
Karlino — Koszalin odbędą się 
kolarskie strefowę drużynowe 
mistrzostwa Polski młodzików 
i juniorów. Na starcie imprezy 
stanie 3fi drużyn reprezentują­
cych okreei: szczeciński, gdań­
ski, bydgoski i koszaliński Start 
i meta znajdować się beda na 
ulicv Szczecińskiej (przed bazą 
PZGS). (sf) 

Meblos 

wicemistrzem 

okręgu 
Wielokrotny mistrz okręgu 

w tenisie stołowym — Mebios 
Słupsk rozegrał ostatnie mec?e 
0 mistrzostwo klasy okręgowej. 
W Człuchowie pingpongiści 
Słupska wygrali z miejscowym 
Piastem 7:4. Punkty dla zwy­
cięzców zdobyli: J. Duda, A. Py 
szora po 3 pkt. i W. Duda — 
1 pkt a dla Piasta: Fwa Korni-
luk, Jędrzejewski. Serwisz po 
1 pkt i para Korniluk — Babiń 
ski — 1 pkt. 

W drugim meczu w Złotowie, 
miejscowy Mechanik został roz 
gromiony przez Meblos 11:0. Dla 
słupszczan punkty wywalczyli: 
W. Duda, J.  .Taszczyszak i Py-
szora po 3 pkt, Maria Klubę — 

1 pkt i  para: J. Duda — Klubę 
1 pkt. 

W trzecim snotkaniu Meblos 
pokonał dotychczasowego wi-
celidera rozgrvwek — zespół 
LZS Koszalin 7:4. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: W. Duda 
— 3, Pyszora — 2. M. Klubę ł 
pars: Klubę — Pyszora po 1 pkt 
a dla LZS Koszalin: Krajewski 
— 2 pkt, Nowicki i Franków, 
ski po 1 pkt. Dzięki tym trzem 
zwycięstwom drużyna Meblosu 
zdobyła tytuł drużynowego wi­
cemistrza okręgu koszalińskie­
go. (sf) 

W. EHRENFEUCHT 
ZDOBYWCA 
„PUCHARU BAŁTYKU 

a 

W ośrodku „Almatur" w 
Mielnie zakończył się V O-
gólnopolski Turniej Szacho­
wy o Puchar Bałtyku, w któ 
rym uczestniczyli także sza­
chiści z NRD i Czechosło­
wacji. 

Zwycięzcami turnieju zo­
stali Wojciech Ehrenfeucht 
(Warszawa) i Tadeusz Żół­
tek (Łódź), gromadząc na 
swym koncie po 8,5 pkt. Pu 
char zdobył reprezentant 
Warszawy dzięki wyższej 
wartości uzyskanych punk­
tów. Trzecie miejsce wywal­
czył Tadeusz Lipski (Świd­
nik) — 8 pkt. Zdobywcy dru 
giego i trzeciego miejsca rów 
nież otrzymali puchary. 

Dobrze spisał się Leszek 
Stańczyk, plasując się na 

miejscu od 4—12 z grupą 
zawodników, którzy zdobyli 
po 7,5 pkt. Koszalinianin zdo 
był na własność puchar im. 
J. Gdańskiego. Z pozosta­
łych naszych szachistów- —• 
J. Matusiak mając 6.5 pkt. 
zajął miejsce w grupie od 
20—39 miejsca . L. Kowal­
czyk — 6 pkt. uplasował się 
na dalszym miejscu. Nieźle 
spisali sie dwaj juniorzy: RJ 
Sokołowski. (5 pkt.) i A 
Twardowski (4,5 pkt). 

W uroczystym zakończeniu 
turnieju . uczestniczyli: dy­
rektor Wydziału Kultury Fi 
zycznej i Turystyki Urzędu 
Wojewódzkiego, Eugeniuss 
Małyga oraz przewodniczący 
Wojewódzkiej Federacji Spor 
tu, Antoni Bernatowicz. 

(sf) 

Głos był lodowaty. 
Dixie wziął dziennik, złożony we czworo, 

który leżał obok jego fotela i podał Shułzowi. 
—• Proszę to przeczytać. 
Dwie półkolumny, w rubryce „Sprawy są­

dowe", były zakreślone czerwonym ołówkiem 
Shulz szybko przebiegł wzrokiem artykuł. 
W7  skrócie, dziennik donosił, że niejaki Mil­
ton de Vries, nieszczęśliwy kandydat do wy­
borów senackich w stanie Iilionis w roku 
1964, rozpoznał siebie w postaci Jake'a de 
Groota, bohatera bestsclleru „PIONIER DWU 
DZIESTEGO STULECIA", którego autorem 
była niejaka Stella Garrett. Uważając, że fa­
buła powieści wyrządza mu krzywdę moral­
ną, wytoczył proces o odszkodowanie auto­
rowi i wydawnictwu. Redaktor przeprowadził 
wywiad z Miltonem de Yries, który oświad­
czył. że jego zdaniem za pseudonimem Stelli 
Garrett ukrywa się najprawdopodobniej nie­
jaka Susan Eramovitz, dziennikarka, z którą 
zetknął się kilka lat temu. W tym okresie 
udzielił jej paru wywiadów, musiał jednak 
przerwać tę współpracę, ponieważ ona na­
rzucała mu się z bezwstydnymi propozycja­
mi (on był zawsze, precyzował, dobrym oj­
cem i dobrym mężem). Z całą też pewnością 
to ona napisała tę oszczerczą powieść, żeby 
się zemścić za to, że kiedyś ją odepchnął. 
Niektóre szczegóły w książce mogła znać tyl­
ko ona, co przemawia na korzyść jego tezy. 
Takie były wnioski de Vries'a. 

Kończąc, redaktor podawał, że proces wy­
toczony przez Miltona de Vries'a będzie pro­
wadził Sad Cywilny Stanu Nowy Jork, w 
czasie najbliższej sesji. 

Harry oddał dziennik Dlxie'mu. 

gERgE JACaUSMARD * * * • W • » • 

Z1CZSŁ0 SIE 
w 1 S&LL2S 

Tłumaczył: P. Norski (91) 

— Mam nadzieję, że to otwiera przed pa­
nem nowe horyzonty — zauważył ten ostatni. 

Shulz nie odpowiedział od razu. Rozmyślał 
bardzo intensywnie. 

Myślę, proszę pana, że trzeba będzie zło­
żyć wizytę w wydawnictwie — powiedział — 
wolno i z rozmysłem. 

— Jaki ma pan plan? 
— No więc... wyobrażam sobie, że wydaw­

ca musi być w kontakcie z tą Stellą Garrett. 
Istnieją z pewnością archiwa, ślady... 

— Pod warunkiem, rzecz jasna, że Milton 
de Vries nie myli się w swoich przypuszcze­
niach. To, zdaje mi się, doskonała okazja od­
nalezienia numeru jedenaście. 

— Milton de Vrics wydaje się być pewnym 
swego. Jest nawet kategoryczny. 

— Tak. Dobrze wie, kto mógł napisać tę 
przeklętą powieść. Czytał ją pan? 

— Nie, proszę pana. 
— Ja, po przeczytaniu tego artykułu, na­

tychmiast pobiegłem do księgarni i zacząłem 
ją czytać już w samolocie, który przywiózł 
mnie tutaj... (skrzywił się)... Moim zdaniem, 
tej dziewczynie brak fantazji, a talentu lite­
rackiego też ma niewiele... 

Westchnął podnosząc się z fotela, by w ten 
sposób odprawić Shulza, który z żalem rzu­
cił okiem na szklankę, jeszcze do połowy 
pełną. 

— Zostaję w Nowym Jorku jakiś tydzień. 
Proszę mnie informować na bieżąco o rezul­
tatach swoich poczynań. 

Shulz posłusznie skinął głową. 
— I mam nadzieję, że tym razem będzie 

pan miał więcej powodzenia, niż w tych eks­
pedycjach do Francji. 

• • * 

Palce Briana McGurka podobne były do ol­
brzymich, sprośnych kiełbasek, zwisających z 
dwóch potwornych łapsk, które byłyby ogrom 
ną dumą boksera wagi ciężkiej. Były one czę­
ścią integralną dwustu pięćdziesięciu funtów 
miękkiego i sflaczałego cielska, mierzącego 
sześć stóp i cztery cale na którym spoczywała 
główka istoty małogłowej, absolutnie nie pasu 
jąca do tej żelatynowatej masy. Kiedy widzia 
łeś, jak Brian McGurk kroczy po ulicy kro­
kiem słonia, mógłbyś go wziąć za dokera, albo 
za robotnika pracującego w budownictwie. 
Było to wrażenie z gruntu fałszywe. Zdaniem 
specjalistów, Brian McGurk był najgenialniej­
szym włamywaczem, jaki kiedykolwiek istniał 
na Wybrzeżu Wschodnim, jeżeli w ogóle nie 
w całych Stanach Zjednoczonych. Kto by u-
wierzył, że te palce, napuchnięte jak kiełbas­
ki, mogą poruszać się z zadziwiającą łatwo­
ścią i zręcznością, tak zwinnie jak palce mło­
dej szwaczki? 

(c. d. n.) J 
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